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Bez szkody dla zaopatrzenia krajoweqo

Ponad 15 milionów rubli dewizowych
dla handlu zagranicznego

Przykładna decyzja przemysłu chemicznego

Paczki z książkami dla Polaków Westfalii przygoto-z

WIELKOPOLSKI

śle organicznym i w przemy­
śle specjalnym na wykorzysta 
nie rezerw produkcyjnych.

sprawie dnia
czytaj na str. 3

wane. Na zdjęciu: pracownicy naszej redakcji, którzy 
brali udział w zbiórce i wysyłce książek.

Fot.: K. Przychodzki

WARSZAWA (PAP)
17 bm. Kolegium Ministerstwa Przemysłu Chemiczne­

go, z udziałem przedstawicieli handlu zagranicznego, 
obradowało nad aktywizacją eksportu produktów che­
micznych a także nad ograniczeniem importu tych ar­
tykułów. W ten sposób zakończony został pierwszy etap 
prowadzonej od wielu miesięcy przez resort chemii 
kampanii na rzecz poprawienia naszego bilansu płatni-

Warszawa 
oddała hołd 
swym wyzwolicielom

WARSZAWA (PAP)
17 bm. w 13 rocznicę wyzwo 

lenia Warszawy, społeczeń­
stwo stolicy oddało hołd żołce 
rzom Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego, składając wień 
ce w miejscach pamiątkowych 
związanych z walkami o wy­
zwolenie stolicy i pod pomni­
kami.

Na Cmentarzu - Mauzoleum Zzł 
nierzy Radzieckich w Warszawie 
zapłonęły znicze. Przed obeliskiem 
ustawiła się kompania honorowa 
WP wraz z pocztem sztandaro­
wym. Po jej przeciwnej stronic za 
jęły miejsca delegacje stołecznych 
zakładów pracy i poczty sztanda­
rowe organizacji partyjnych, spo­
łecznych, młodzieżowych.

Delegacje składają wieńce, skta 
da wieniec także grupa oficerów 

। radzieckich, którzy brali udział w
| walkach o wyzwolenie, z b. 

wódcą dywizji warszawskiej 
Sołowiowem.

Wieńce składano także na 
bie Nieznanego Żołnierza, 
Pomniku Braterstwa Broni,

do- 
gen.

Gro- 
przy 
pod

Zaczęło się od chwili, gdy 
kol. Janusz Likowski powró­
cił z wycieczki do Niemiec 
Zachodnich. Jego relacje wpro 
wadzały nas w dziedziny nie 
bardzo jakoś nam znane. Spe­
cjalnie sprawy Polonii west­
falskiej i jej zainteresowanie 
się Ojczyzną.

— Należy im pomóc, my też 
możemy coś zrobić w miarę 
naszych skromnych możliwo­
ści — postanowiliśmy.

dziennie przychodzili starzy i 
młodzi, profesorowie Uniwer 
sytetu i robotnicy Cegielskie­
go, a nawet „przedszkolaki”.

(Ciąg dalszy na str. S)

czego.

Problem zwiększenia eks­
portu z jednoczesnym zmniej­
szeniem importu jest w prze­
myśle chemicznym szczególnie 
istotny. Import surowców i

Najważniejsze nauka
i ideowość młodzieży

Pierwsze 
Związku 
wyruszyły 
przepisane

z Poznania do 
Polaków „Zgoda” 
„Skalmierzanki” — 

w całości przez z
jedną z naszych koleżanek. 
Potem rozpoczęliśmy systema 
tyczną wysyłkę materiałów — 
ilustrujących życie kraju. W 
„Głosie” natomiast stale uka 
zują się krótkie wiadomości o 
życiu Polonii westfalskiej.

Zbliżała się ..Gwiazdka”. A 
może by tak urządzić zbiórkę 
książek wśród Czytelników i
wysłać na 
chwycił.

Ukazały 
notatki z 
książek w 
stępnego

Zachód? — Projekt

się dwie krótkie 
prośbą o składanie 
redakcji, a już na­

dnia nadesłano
pierwsze książki. I odtąd co-

Z ostatniej chwili
Rada Republiki odrzuca 
projekt ustawy ramowej 
dla Algieru

PARYŻ (PAP)
Rada Republiki odrzuciła 149 gło­

sami przeciw 149 punkt 4 uchwa­
lonego przez Zgromadzenie Naro­
dowe projektu ustawy ramowej 
dla Algieru. Punkt ten dotyczy 
różnych instytucji algierskich sta­
nowiących podstawę nader ogra­
niczonej autonomii tego kraju.

Zgromadzenie 
Doradcze Rady Europy 
za rokowaniami

LON9YN (Radio) 
Zgromadzenie Doradcze Rady

Europy w uchwalonej rezolucji 
wezwało mocarstwa zachodnie do 
przeprowadzenia rokowań ze 
Związkiem Radzieckim na najwyż­
szym szczeblu, po uprzednim szcze 
golowym przygotowaniu , roz­
mów. Zgromadzenie odrzuciło za­
lecenie rozpatrzenia planu Rapac­
kiego w sprawie utworzenia stre­
fy bezatomowej w Europie środ­
kowej. (k)

Projekt nowych zasad 
rozdziału stypendiów

WARSZAWA (PAP)
Dyskutowany z przedstawi­

cielami różnych resortów pro­
jekt ZSP, określający nowe 
zasady rozdziału stypendiów, 
zmierza w kierunku podniesie 
nia stawek stypendialnych przy 
zachowaniu funduszu stypen­
dialnego w obecnej wysokości 
drogą ograniczenia o ok. 4,2 
proc, obecnej liczby stypendy­
stów oraz zlikwidowania ist­
niejących w niektórych uczel­
niach wyższych grup stypen­
dialnych (z wyjątkiem wydzia 
łów górniczych). Projekt prze­
widuje także podniesienie za­
siłków losowych dla studen­
tów i zwiększenie liczby sty­
pendiów naukowych

Pierwsza kraowa narada młodzieży 
przemysłu metalowego zakończyła obrady

(Inf. wł.)

Dwa dni trwała Ogólnopol­
ska Narada Młodych Metalów 
ców w Poznaniu, zwołana sta­
raniem ZMS i ZG ZZ Metalów 
ców. Poznańskie obrady były ' 
już trzecim tego typu spot­
kaniem przedstawicieli KC 
ZMS z młodzieżowymi robot­
nikami naszych 'kluczowych 
przemysłów. W ostatnim okre­
sie odbyły się już krajowe kon 
ferencje młodzieżowców z prze 
mysłu chemicznego i włókien­
niczego.

co umożliwi powiązanie teore­
tycznej nauki z praktyką a 
nadto zapewni stały dopływ do 
fabryk coraz lepiej przygoto­
wanych kadr fachowców.

(Dokończenie na str. S)

Katastrofa kelsjowa
w woj. łódzkim

ŁÓDŹ (PAP)
Z 1S na 17 bm., na stacji Miedź­

no. na linii TARNOWSKIE GÓRY 
— KARSZNICE, wydarzyła się po­
ważna katastrofa kolejowa, w

chemikaliów przewyższa bo­
wiem eksport produktów che­
micznych kilkakrotnie. Warto 
podkreślić, że resort chemii 
potraktował te zagadnienia z 
pełnym zrozumieniem i wni­
kliwością.

Ponad 15 min. rubli dewizo­
wych dodatkowo dla handlu 
zagranicznego — oto rezultat 
analizy możliwości przemysłu 
chemicznego w br.

Eksport chemikaliów ma 
wzrosnąć w porównaniu z za­
łożeniami planu na rok bież, 
o 8700 tys. rubli dewizowych, 
a więc łącznie wyniesie 132,7 
min. rubli, a import zmniej­
szy się o 6.390 tys. rubli dewi­
zowych i wyniesie 415 min. 
rubli.

W zasadzie we wszystkich 
centralnych zarządach prze­
mysłu chemicznego znalezio­
no możliwości dostarczenia 
dodatkowej masy towarowej 
dla handlu zagranicznego, z 
tym jednak, że nie odbędzie 
się to ze szkodą dla zaopatrzę 
nia krajowego. Dodatkowa 
produkcja na eksport pozwoli 
równocześnie, np. w przemy-

Pomnikiem Wdzięczności i na ply 
tach pamiątkowych na Czerniaka* 
w'ie i Żoliborzu.

*

GOŚCIE RADZIECCY 
Z WIZYTĄ

U Z. DWORAKOWSKIEGO
Do stolicy przybyli w związku 
z obchodem 13 rocznicy wy­
zwolenia Warszawy goście ra­
dzieccy, którzy przyjęci zostali 
w dniu 16 bm. przez przewod­
niczącego Prezyd. Stół. Rady 
Narodowej Z. Dworakowskiego. 
Na zdjęciu: Podczas wizyty (z

Pobyt ~1 
I sekretarza KC KPZR | 

N.S.Chruszczowa
w Polsce

lewej) 
ZSRR 
gen. I.

Przedstawiciele najwięk­
szych w kraju zakładów pro­
dukcyjnych podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Ciężkiego 
omówili w Poznaniu najbar­
dziej pilne problemy swoich 
fabryk, najważniejsze sprawy 
warunków pracy i życia mło­
dzieży tego resortu. Na uwagę 
zasługuje fakt, że na zakoń­
czonej wczoraj naradzie uczest 
nicy jej zgodnie podkreślili, że 
aby młodzież mogła spełnić 
trudne i odpowiedzialne zada­
nia musi przede wszystkim się 
uczyć. Sprawa zwiększania fa­
chowości, konieczność zdoby­
wania coraz wyższych kwali­
fikacji, podobnie, jak postulat 
rozsądnego zreorganizowania 
siatki płac — oto zasadnicze 
tematy dwudniowej dyskusji. 
Jeśli zważyć, że we wszystkich 
zakładach pracy młodzi robot­
nicy stanowią ponad 20 proc, 
załogi, a w niektórych fabry­
kach, jak np. we wrocławskim 
PAFAWAG-u nawet 80 proc, 
ogółu zatrudnionych — to zro­
zumiałym się staje, że postawa 
młodzieży, jej stosunek do 
pracy w znacznym stopniu de­
cydują o produkcji.

Przypominając, że zarówno 
nie uzasadnione absencje, płyn 
ność kadr, lekcewający stosu­
nek do nauki wśród młodych 
robotników szczerze niepokoją 
starsze społeczeństwo — uczest 
nicy narady podkreślali wiel­
kie możliwości, jakie organi­
zacja ZMS ma do spełnienia 
w zakresie wychowawczym, a 
także bezpośrednio gospodar­
czym. Podobnie zresztą, jak 
w pierwszym dniu narady, tak­
że wczoraj akcentowano w dy­
skusji potrzebę reaktywowania 
szkół przy zakładach pracy,

wyniku której 2 osoby 
bite, a 10 rannych.

Maszynista pociągu 
wego, stojącego na

zostały za-

manewro- 
stacji w

Miedźnie, polecił swemu pomoc­
nikowi podjechać pod studnię po 
nabranie wody. Pomocnik urucho 
mił parowóz, lecz nie potrafił go 
w odpowiednim miejscu zatrzy-
mać. Parowóz wraz ze składem
manewrowym zjechał z toru bocz­
nego na główny, którym właśnie 
przejeżdżał pociąg osobowy Ka­
towice — Gdynia. Nastąpiło zde­
rzenie. Parowóz zmiażdżył jeden 
ze środkowych wagonów, a 2 in­
ne wagony wykoleiły się.

Uwaga! Uwaga!
Dzisiaj 

ostatnie pytanie

wyborczej

ZGADUJ-ZGADULI
Odpowiedz — 
wyinij - prześlij 
Możesz wygrać 

„Stolicę6’!

Orywał i Lewandowski 
w drodze do USA

WARSZAWA (PAP)
Po trzydniowym oczekiwaniu 

na lepsze warunki atmosferycz­
ne, w piątek rano wyruszyli w 
podróż do USA dwaj polscy lek­
koatleci — Zbigniew ORYWAŁ i 
Zbigniew LEWANDOWSKI. Wyle­
cieli oni samolotem Polskich Linii 
Lotniczych „LOT“ do Brukseli, 
skąd polecą do Amsterdamu, Na­
stępnie. czeka ich „skok przez 
ocean*'.

— radca ambasady 
w Polsce W. Karpom, 
Sołowiow i Z. Dwora­

kowski.
CAF — Fot. Wdowiński

NOWA WARSZAWA
Muranów — największa dzielnica mieszkaniowa stolicy

CAF — Fot. Dąbrowiecki

Krajowy zjazd SD omawia
sprawy statutowo-organizacyjne
WARSZAWA (PAP)
17 bm., w trzecim dniu zjaz­

du krajowego Stronnictwa De­
mokratycznego, referat statu- 
towo-organizacyjny wygłosił 
sekretarz generalny CK SD 
— Leon Chajn.

Mówiąc o dwóch podstawo­
wych typach partii: partii ty­
pu marksistowskiego i partii 
typu burżuazyjnego, Leon 
Chajn określił Stronnictwo De 
mokratyczne jako partię typu 
pośredniego. Wyraża się to w 
tym, że w SD istnieje okreś­
lona więź łącząca jego człon­
ków w realizacji wspólnych 
zadań. Taką więzią jest w 
Stronnictwie wspólnota zało­
żeń politycznych. Członkowie 
SD mają obowiązek realizacji 
celów polityczno - społecznych 
i ekonomicznych ustalonych w 
programie Stronnictwa. Nato­
miast program Stronnictwa 
grupującego zarówno inteligen

cję jak i warstwy pośrednie w 
mieście z góry zakłada, że 
Stronnictwo nie widzi prze­
szkód dla istnienia różnic świa 
topoglądowych.

Leon Chajn bardzo silnie za­
akcentował pełną, niczym nie 
krępowaną swobodę dyskusji 
wewnątrz Stronnictwa, przy 
jednoczesnym obowiązku pod­
porządkowania członków SD 
w działalności zewnętrznej 
uchwałom większości.

Stronnictwo stawia obecnie 
przede wszystkim na koła 
branżowo-zawodowe i zakła­
dowe, to jest na takie koła, 
które mogą prowadzić dzia­
łalność w określonym środo­
wisku przy najlepszym dobo­
rze metod oddziaływania.

Po referacie rozpoczęła się i 
łączna dyskusja nad politycz- , 
nymi. ekonomicznymi i orga­
nizacyjnymi zadaniami Stron­
nictwa Demokratycznego.

WARSZAWA (PAP)

W czasie urlopu spędza­
nego na pograniczu radziec ; 
ko-polskim I sekretarz KC ' 
KPZR — N. S. Chruszczów 
został zaproszony do Polski j 
przez I sekretarza KC 
PZPR — W. Gomułkę i ; 
prezesa Rady Ministrów 
PRL — J. Cyrankiewicza.

W ciągu trzydniowego po ’ 
bytu w Polsce N. S. Chrusz- ■ 
czow odbył rozmowy z kie- | 
rowniczymi działaczami 1 
PZPR i rządu PRL. Rozmo­
wy te odbyły się w serdecz 
nej atmosferze przyjaźni.

W latach 1970-75 
budowa kanału 
Odra-Dunaj 

WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. w Minltrter-

stwie Żeglugi Gospodarki
Wodnej odbyło się podpisanie 
protokołu o wynikach rozmów 
ekspertów Polski, CSR i NRD 
w sprawie budowy kanału 
Odra — Dunaj. Rozmowy to­
czyły się w Warszawie w 
dniach od 13 do 16 bm., a ce­
lem ich było omówienie pro­
blemów związanych z tą bu­
dową z punktu widzenia po­
trzeb i możliwości Polski.

Projekty dotyczące budowy 
kanału mają być w połowie 
bież, roku przedstawione do 
wglądu Radzie Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej. Przewidu­
je się, że rozpoczęcie budowy 
kanału Odra — Dunaj nastąpi 
w latach 1970—1975.

Wykopaliska lubuskie
— na wystawie

Poznański Ośrodek Archeolo­
giczny prowadzi prace badawcze 
również na terenie Ziemi Lubu­
skiej. m. in. we wczesnośrednio­
wiecznej osadzie w Międzyrzeczu. 
Jak informuje Rozgłośnia Poznań­
ska — wszystkie eksponaty wyko­
paliskowe umieszczono ostatnio w
gmachu Prezydium Zielonej
Górze, gdzie zorganizowano wy­
stawę archeologiczną. Przewodni­
kiem po wystawie jest praca dr. 
J. Kostrzewskiego — „Pradzieje 
Ziemi Lubuskiej-’. (V)



Poloju nie osiągnie się samymi tylko słowami
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Zgoda co do zasady

Mamy więc odpowiedzi szefów 
rządów mocarstw zachodnich 

■ na pierwszy list premiera Bułga- 
nina. Zanim jednak odpowiedź ta 
została wystosowana, szef rządu 
radzieckiego zwrócił się do rządów I 
krajów NATO i innych z drugim i 
listem, do którego załączone było 
memorandum, zawierające m. in. I 
propozycje spotkania na najwyż- ' 
szym szczeblu. W związku z tym 
wspomniane odpowiedzi zajmują ; 
się także i tym zagadnieniem, choć 
nic jest wykluczone, że nastąpią 
specjalne listy odpowiadające pre­
mierowi Bułganinowi na jego ini- 

i cjatywę. Pismo premiera Mac- 
millana wyraźnie to zapowiada.

। Niemniej przeto, z opublikowa­
nych dotychczas pism szefów rzą­
dów USA i Francji, podobnie jak 
z radiowego przemówienia kan- | 
clerza Adenauera, można już wy­
snuć pewne wnioski co do stano­
wiska tych rządów wobec propo- 
zycji radzieckich. Formalnie bio- | 
rac, żaden z nich nie odrzuca kon- ; 
cepcji spotkania. Każdy uznaje 
słuszność samej zasady, a sekre­
tarz stanu Dulles już po opubli- I 
kowaniu odpowiedzi Eisenhowera 
oświadczył, że do rozmów ze i 
Związkiem Radzieckim „powinno i 
dojść i dojdzie”.

Paraliż 
dyplomatyczny ?

Jeden z dzienników francu­
skich pisał na marginesie od­

powiedzi Eisenhowera, że ob­
serwatorów politycznych uderza — 
i to nie po raz nierwszy — coś w 
rodzaju paraliżu inicjatywy za­
chodniej w obliczu dyplomacji ra­
dzieckiej. Bułganin w swoich li­
stach, zwracając uwagę na nową 
sytuację, jaka od kilku miesięcy 
zapanowała w stosunkach między 
państwami, wskazywał na koniecz­
ność nowego do niej podejścia, 
proponując także nowe zasady pro­
ceduralne projektowanej konferen­
cji. Dążąc do przełamania impasu 
istniejącego w polityce światowej 
i do możliwie szybkiego zawarcia 
porozumień częściowych, torują­
cych drogę następnym — szerszym 
i pełniejszym — proponował roz­
patrzenie problemów dojrzałych 
do omówienia. Niestety, w odpo­
wiedziach nie można by się doszu­
kać podjęcia tego wątku.

Obok pozytywnych propozycji ze 
strony Eisenhowera, którym oczy- ; 
wiście nie można odmówić popar- | 
cia, jak np. wzmocnienia autory­
tetu ONZ, lub położenia kresu nie­
ograniczonej produkcji broni ma- | 
sowej zagłady — w liście prezy­
denta Stanów Zjednoczonych wy­
suwa się inne problemy, jak spra­
wę veta w Radzie Bezpieczeństwa 
lub zjednoczenia Niemiec w drodze 
wolnych wyborów, co groziłoby | 
konferencji utonięciem w bezplod- | 
nych dyskusjach.

Dtuie opinie
, i| *7 namienne jest, że obok wa- 

Łj runków utrudniających spot- { 
kanie Wschód — Zachód wysuwa 
s.ę też zastrzeżenia wobec planu

; Rapackiego, kwestionując m. in. 
! jego wartość wojskową, wysu- 
( wając wątpliwości co do kon­

troli. Plan Rapackiego jest 
। wszakże koncepcją raczej politycz­

ną niż wojskową i przede wszyst­
kim polityczne skutki jego reall-

I zacji odzwierciedlają znaczenie 
polskiej propozycji, a co się tyczy 

: kontroli ew. zawartego układu, to 
I wielokrotnie zostało przez nas 
1 stwierdzone, a ostatnio podkreśli- 
. lo to także memorandum radzicc- 

i kle, że problem kontroli strona na- 
1 sza jest gotowa przedyskutować, 

|l uważając go za bardzo istotny. Po- 
i! wstaje więc sytuacja, w której 
j| strona zachodnia imputuje dru- 

I giej stronie to, czego tamta wcale 
I nie twierdzi. Znamy tę metodę z 
j okresu zwanego dialogiem glu- 
I’ chych. I fakt ten może s.uźyć nie- 
P wątpliwie za potwierdzenie diagno- 
'l zy paraliżu.
I Jedno w tym jest szczególnie 

charakterystyczne: widoczne rozej-
II ście się opinii oficjalnej i publicz- 
i. nej. Zarówno bowiem odpowiedź 

I Eisenhowera na list Bułganina, 
jak odpowiedź Gaillarda, a także

I oświadczenie Adenauera, spotkało 
| się z bardzo chłodnym przyjęciem 
i przez ogromną część prasy. Nie 
l| ulega wątpliwości, że ci politycy, 
II którzy pragnęliby rokowania od- 
ij wlec czy wręcz je zniwelować, 
I płyną pod prąd opinii, która z ko- 
I lei jako konkretny i realny nrz.ed- 
j miot porozumienia, jako ów przy­

słowiowy „pierwszy krok” uczy- । 
i nionv przeciwko „zimnej wojnie” i 
il — wymienia plan Rapackiego.

Tadeusz ROJEK j

Potok okrągłych słów 
— milczenie na temat czynów

Odpowiedź Macmillana na grudniowy list Bułganina
LONDYN (PAP)

W czwartek wieczorem ogłoszono tekst odpowiedzi 
Macmillana na list N. A. Bułganina z 10 grudnia 1957 
roku.

Premier Macmillan zaznacza na wstępie, że rząd bry-

ny o zdanie po ogłoszeniu od-
powiedzi premiera 
na na grudniowy 
Bułganina,' wyraził 
dzo negatywną.

Macmilla- 
list N. A. 
opinię bar

tyjski rozważy starannie 
Bułganina.

równieź drugi list premiera

dza jednocześnie, że list ra­
dziecki zawiera szereg kon­
kretnych sugestii.

Nawiązując do propozycji 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej od­
powiedź brytyjska stwierdza:

„Nową sugestią jest propozycja 
przeprowadzenia negocjacji w spra 
wie porozumienia między mocar­
stwami posiadającymi broń jądro 
wą, by żadna tego rodzaju broń 
nie była ani produkowana, ani 
utrzymywana na terytorium Nie-

Korzystna sposobność da­
nia światu kierunku, na któ­
re świat ten czekał, została 
zaprzepaszczona — oświadczył 
Gaitskell. Odpowiedź jest wy-
jątkowo rozczarowująca nie
tyle ze względu na to, co w 
niej zostało powiedziane, ile 
raczej na to, co powiedziane 
nie zostało. Nie zawiera ona 
ani jednej nowej i pozytywnej 
propozycji pokojowej. Jeżeli 
to jest wszystko, co powiedzieć 
może rząd brytyjski w odpo­
wiedzi na propozycje rosyjskie 
to czy można mieć nadzieję na 
osiągnięcie pokojowego poro­
zumienia?

Bułgaria proponuje 
przywrócenie współpracy 

z Grecją
SOFIA (PAP)
Pierwszy zastępca przewod­

niczącego Rady Ministrów Buł 
garii, Georgi Trajkow, oświad 
czył na przyjęciu, którym po­
dejmowano w Sofii 15 bm. 
pier zszą po wojnie oficjalną 
delegację parlamentarzystów 
greckich, że przy dobrej woli

V. Siroky 
w Kambodży

DELHI (PAP)
Jak donoszą ze stolicy Kam­

bodży Phnem-Penh, przybył 
tam samolotem z Indii pre­
mier Republiki Czechosłowac­
kiej V. Sirbky. Premier CSR 
bawił w Indiach z oficjalną w i 
zytą 12 dni.

Przechodząc do meritum 
sprawy Macmillan stwierdza, 
że „rząd brytyjski podziela 
pragnienie rządu radzieckiego 
polepszenia sytuacji między­
narodowej i rozwijania lep­
szych stosunków między obu 
krajami. W całej rozciągłości 
popieramy pogląd, że zachowa 
nie pokoju powinno być w 
czasach takich, jak nasze 
pierwszym celem każdego cy­
wilizowanego rządu”. Mac­
millan zapewnia dalej, że 
„żaden rząd brytyjski nigdy 
nie dopuści się aktu agresji 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, nie będzie w takiej a- 
gresji uczestniczył, ani też nie 
zajmie pobłażliwego stanowi­
ska wobec tego rodzaju agre­
sji”. Macmillan wskazuje 
przy tym, że to właśnie miał 
na myśli w wypowiedzi ra­
diowej 4 stycznia br. w spra­
wie paktu nieagresji. Koncep 
cja ta — pisze dalej Mac­
millan — jest oczywiście za­
warta w Karcie NZ. Mimo to 
ponawiam uroczyście to za­
pewnienie. Wszelka deklara­
cja dwustronna czy wielo­
stronna będzie, rzecz jasna, 
wymagała dalszych rozważań, 
naszym celem bowiem powin­
no być poparcie istniejących 
postanowień Karty NZ, nie 
zaś podawanie ich w wątpli­
wość”.

W dalszym ciągu odpowie­
dzi Macmillan wyraża ubole­
wanie, że Bułganin pominął 
w swoim liście propozycje za­
chodnie w sprawie rozbroje­
nia. Premier brytyjski stwier-

Antyangielska 
demonstracja?

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Singapuru, 

premier Federacji Malajskiej 
Abdul Rahman wzywa obywa­
teli Federacji, by nie nosili od­
znaczeń angielskich. Premier 
zaproponował również kierow­
nikom różnych instytucji, aby 
w oficjalnych dokumentach i 
korespondencji nie używali ty­
tułów nadanych im przez wła­
dze angielskie.

Krajowa narada młodzieży
(Dokończenie ze str. 1)

Uchwalone w zakończeniu 
narady wnioski stanowią bo­
gaty plon wnikliwej dyskusji. 
Ich realizacji oczekiwać należy 
w najbliższej przyszłości, o 
czym gorąco zapewniała zebra 
na młodzież. Obok postulatów 
pod adresem Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego, by roz­
ważyło ono możliwość prze­
prowadzenia weryfikacji za­
wodowej załóg przemysłu me­
talowego, wnioski zawierają w 
sobie konkretne propozycje 
zreformowania szkolnictwa za­
wodowego, stworzenia stałych 
komisyjnych egzaminów dla 
pracowników, zainicjowania 
kółek studiowania nowej tech­
niki, w ogóle wzbogacenia 
szkolenia form zawodowego. 
Niezależnie od zgłoszonych 
żądań w kierunku zaspokoje­
ni- najpilniejszych potrzeb ma 
teriafnych i kulturalnych mło­

dzieży robotniczej — uczest­
nicy narady wypowiedzieli się 
za odrodzeniem młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, , za 
tworzeniem brygad i zespołów, 
które będą z sobą rywalizo­
wały. Rywalizację pomyślano, 
jako współzawodniczenie w 
walce z brakoróbstwem, w wal 
ce o oszczędność materiałów.

Powołano także 21-osobową 
komisję młodzieżową, w któ­
rej skład weszli przedstawicie­
le ważniejszych oirodków 
przemysłowych w kraju. Do 
zadań komisji m. in. zaliczono 
załatwienie wespół z KC ZMS 
sprawy stopniowej zamiany 
hoteli robotniczych na miesz­
kania, szczególnie dla młodych 
małżeństw, a także zapewnie­
nie pomocy i poparcia inicjaty 
wie młodzieży w rozwoju klu­
bów młodzieżowych, obozów 
turystycznych, i szeroko poję­
tej pracy kulturalno-oświato­
wej.

mieć, Polski i Czechosłowacji. 
Propozycja ta, już przedstawiona 
przez rząd. Polski, budzi pewne 
oczywiste obiekcje, ale rząd bry­
tyjski studiuje ją, chcąc ustalić, 
czy nie ma w niej elementów, 
które mogłyby się stać podstawą 
jakiejś alternatywnej propozy­
cji.**

W związku z proponowany­
mi przez rząd radziecki kon­
taktami osobistymi między ra 
dzieckimi a zachodnimi męża­
mi stanu Macmillan zaznacza, 
iż również jest zdania, że „te­
go rodzaju spotkania istotnie 
mogą odegrać rolę w osiągnię 
ciu porozumienia upragnione­
go przez nas wszystkich”.

W zakończeniu Macmillan 
informuje, że rozważa obecnie 
wysuniętą w drugim liście 
Bułganina propozycję w spra 
wie konferencji szefów rzą­
dów.

Obok, w szpalcie komenta­
rzy, piszemy na temat odpo­
wiedzi przywódców zachod­
nich na listy Bułganina.

Wpływ Rady NATO 
na ton odpowiedzi 

brytyjskiej
LONDYN (PAP)
Jak informuje prasa brytyj­

ska, odpowiedź Macmillana 
na list Bułganina była oma­
wiana na Radzie NATO i w 
wyniku dyskusji ton odpowie­
dzi został zaostrzony, zwłasz­
cza w dwóch punktach: w 
sprawie planu Rapackiego i 
w kwestii ewentualnego pak­
tu nieagresji między Wscho­
dem a Zachodem.

Korespondent paryski „Dai­
ly Telegraph” pisze m. in.:

„Wydaje się, iż pierwotny pro­
jekt brytyjski był bardziej przy­
chylny wobec koncepcji paktu 
nieagresji... Również pierwotne 
sformułowanie stanowiska rządu 
brytyjskiego wobec planu Rapac­
kiego mogło nasunąć wrażenie, 
iż W. Brytania przychylniej od­
nosi się do tej sugestii niż inne 
kraje zachodnie.**

Warto przy tym odnotować, 
że rzecznik Foreign Office za­
przeczył, jakoby na sesji Sta­
łej Rady NATO spowodowano 
zmianę tonu odpowiedzi Mac­
millana.

Ostra krytyka 
Gaitskella

LONDYN (PAP)
Przywódca brytyjskiej La- 

bour Party Gaitskell, zapyta-

Tragedia
w pobliżu Gibraltaru

PARYŻ (Radio)
W pobliżu Gibraltaru wydarzyła 

się tragiczna katastrofa. Jeden z 
notweskich tankowców z nie wy- 
jaśnionych dotychczas przyczyn 
rozpadł się na dwie części i zaczął 
tonąć. Radio francuskie donosi, 
że tonącemu tankowcowi pospie­
szyły z pomocą statki znajdujące 
się niedaleko miejsca katastrofy 
oraz jednostki z pobliskich por­
tów. Dotychczas nie znane są losy 
10 rozbitków. Jeden ze statków 
wyratował 15 rozbitków, a 12 — 
ocalił hydropłatowiec. (k)

z łatwością mogłyby być u- 
stanowione stosunki dobrego 
sąsiedztwa i przyjaźni między 
Bułgarią i Grecją. Bułgaria 
gorąco pragnie zapewnienia 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie, w tym na Bałkanach;

Wicepremier Trajkow pod­
kreślił konieczność położenia 
kresu nienormalnej sytuacji, 
polegającej na tym, że w 13 
lat po zakończeniu wojny dwa 
sąsiadujące kraje — Bułga­
ria i Grecja — nie nawiązały 
jeszcze „elementarnej łączno­
ści technicznej — kolejowej, 
telegraficznej, telefonicznej i 
lotniczej”. Trajkow wypowie­
dział się również za rozwojem 
grecko-bułgarskiej wymiany 
handlowej i kulturalnej, cze­
mu sprzyjałoby rozwiązanie 
spornych problemów między 
obu krajami. Jak wiadomo, 
najważniejszą kwestią sporną 
utrudniającą pełną normaliza 
cję stosunków między Grecją 
a Bułgarią są wzajemne ro­
szczenia z tytułu reparacji wo 
jennych.

„Lekarstwo” 
na odzyskanie głosu

RZYM (PAP)
Trzydziestopięcioletnia Lucre 

zia Dattilo, z miejscowości 
Burringo w Kalabrii, która 
przed sześciu laty w wyniku 
gwałtownej kłótni z siostrą 
utraciła głos, odzyskała go nag 
le w piątek również w toku... 
sprzeczki ze swymi rodzicami.

Samoloty 
w służbie telewizji

MOSKWA (PAP)
Przygotowywana jest do eksploa 

tacji telewizyjna linia przesyłowa 
Moskwa—Leningrad. Przekazywa- 
nię programu telewizyjnego od­
bywać się będzie za pomocą 
dwóch samolotów i naziemnej sta 
cji przesyłowej w Wałdaju.

WYSTAWA MALARSTWA 
POLSKIEGO W PRADZE

W pałacu Dunaj w Pradze zo­
stała otwarta wystawa współ­
czesnego malarstwa polskiego. 
60 wystawionych prac malarzy 
polskich wzbudza duże zainte­

resowanie.
Na zdjęciu: Po otwarciu wy­

stawy...
Fot. — CAF

NOWY RZĄD KAMBODŻY
W Phnom Penh został utworzo­

ny nowy rząd, pod przewodnic­
twem byłego przewodniczącego 
Najwyższej Rady Królewskiej Pen 
Nouth. W skład nowego gabinetu 
wchodzi sześciu ministrów.

JEDNOSTKA BRONI 
RAKIETOWEJ W USA 

Dowództwo lotnictwa wojskowe­
go USA sformowało w czwartek 
pierwszą jednostkę wojskową, 
wyposażoną w przeciwlotnicze ra­
kiety kierowane, typu „Bomarc”. 
Rakiety te mają być wyposażone 
w głowice atomowe, a zasięg ich 
wynosi około 480 km.

PRZĘŚLAD O WANIA 
ZA ANTYFASZYZM W NRF

. Jak podaje agencja ADN, w cią­
gu ostatnich trzech lat aresztowa­
no w zachodnim Berlinie ze wzglę­
dów politycznych 2237 osób. Powo­
dem represji była przeważnie an­
tyfaszystowska i antymilltary- 
styczna działalność aresztowanych.

SPISEK ANTYRZĄDOWY 
W TURCJI?

Tureckie ministerstwo obrony 
narodowej wydało komunikat, w 
którym informuje, że w Istanbu- 
le aresztowanych zostało 9 ofice­
rów wojskowych (w tym trzech 
pułkowników) oskarżonych o spi­
sek mający na celu obalenie rządu.

PATROL FRANCUSKI NARUSZYŁ 
TERYTORIUM TUNISU

Z Tunisu donoszą, że patrol fran­
cuski z Algieru wdarł się na 500 
metrów na terytorium tunezyjskie 
w rejonie Kef. Żołnierce francuscy 
przeszukali wiele domów.

KIEDY W SPUTNIKU 
POLECI CZŁOWIEK?

Krafft Ehricke, szef badań nad 
rakietami sztucznych satelitów 
koncernu „Convair” oświadczył 
przed amerykańską podkomisją 
senacką że za 5—6 lat możliwe bę­
dzie wystrzelenie satelity ziemskie­
go z człowiekiem. Satelita ten wró­
ciłby następnie na Ziemię.

WSROD PRZYJACIÓŁ
|| SOFIA

13 bm. otwarta została pierwsza 
sesja Zgromadzenia Ludowego Buł 
garii III kadencji. Przewodniczą­
cymi Prezydium 1 jego Biura zo­
stali ponownie wybrani: Georgi 
Damianów i Ferdynand KozoWski. 
Zgromadzenie przyjęło dymisję 
rządu złożoną przez premiera Ju- 
gowa i przegłosowało ponownie 
jego wybór na to stanowisko.

W okresie poprzedzającym obec 
ną sesję zapowiedziano publicznie, 
że w związku z realizacją progra­
mu zwiększenia udziału społeczeń­
stwa w rządzeniu krajem, znacz­
nie wzrośnie również rola Zgro­
madzenia Ludowego w rozwiązy­
waniu ważnych spraw państwo­
wych, jak również w zakresie kon 
troli nad organami państwowej 
władzy wykonawczej. Pierwszym 
potwierdzeniem tej zapowiedzi 
jest utworzenie trzech nowych ko­
misji parlamentarnych: komisji 
gospodarki narodowej i finansów, 
komisji oświaty i kultury oraz 
komisji zdrowia, pracy i opieki 
społecznej. Ponadto, jak dotych­
czas, Zgromadzenie posiadać bę­
dzie komksję ustawodawczą i 
spraw zagranicznych.

Prasa bułgarska podaje, że depu­
towani do Zgromadzenia Ludowe­
go będą częściej niż w poprzedniej 
kadencji spotykać się z wyborca­
mi, by zdawać sprawę ze swej 
działalności oraz wysłuchiwać ich 
postulatów.

[ PRAGA ||

W bieżącym roku kinematogra­
fia czechosłowacka {obchodzić bę­
dzie 60-lecie swego istnienia. Swój 
jubileuszowy rok kinematografia 
CSR wita poważnymi osiągnięcia­
mi. W ub. roku nakręcone zostały 
22 filmy czeskie i 2 słowackie. 
Film czeski charakteryzuje tj m 
razem duża różnorodność tematy­
ki, stosunkowo bardzo poważny 
procent problematyki społecznej 
oraz fakt, że — podobnie jak u 
nas — na pierwszy plan wysunęli 
się młodzi twórcy. Kilka zeszło­
rocznych filmów uznano za nie­
wątpliwe osiągnięcia. Należą do 
nich: „Wrześniowe noce’* — re­
żysera V. Jasnego, „Szkoła ojców** 
— L. Helgego oraz „Na ostatnim 
przystanku tramwajowym’* _  
dzieło reżyserów Kadara i Kiesa. 
Z negatywnym przyjęciem spot­

kała się natomiast nowa próba 
sfilmowania arcydzieła Jarosława 
Haska „Przygody dzielnego woja­
ka Szwejka*’ oraz film z życia 
studentów „Łatwe życie**.

W 1958 roku wytwórnia na Bar- 
randowie (pod Pragą) zamierza 
wyprodukować 24 filmy fabular­
ne, w tym 2 na szeroki ekran, a 
G kolorowych.

|j BELGRAD ]

Niektóre przedsiębiorstwa jugo­
słowiańskie przyjęły wprowadze­
nie zreformowanego systemu po­
datkowego jako pretekst do próby 
podniesienia cen. Zjawisko to wy­
stąpiło zwłaszcza w Słowenii i 
spowodowało natychmiastową re­
akcję Izby Handlu Wewnętrznego. 
Interwencja Izby odniosła skutek 
i dawne ceny zostały przywróco­
ne. Podobne zjawisko wystąpiło 
również w Vojvodinie. Wszelkie 
poważne fluktuacje cen są pilnie 
śledzone przez izby gospodarcze i 
przez prasę i natychmiast potę­
piane.

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa cen artykułów spożyw­
czych, a przędę wszystkim cen 
mięsa, które rosną wskutek złego 
stanu hodowli^

|| BUDAPESZT |

Obecna polityka ekonomiczna 
rządu węgierskiego zmierza do od­
budowy drobnego rzemiosła i pry­
watnych punktów usługowych. Wy 
raża się to w zniesieniu szeregu 
ograniczeń lub udzielaniu konce­
sji, odpowiedniej polityce kredy­
towej oraz ogłoszeniu w ostatnim 
czasie szeregu uchwał, stwarzają­
cych możliwości rozwoju rzemio­
sła. Między innymi prywatne war­
sztaty otrzymały zezwolenie na za­
trudnianie do trzech uczniów (daw 
niej jeden) oraz większej ilości 
czeladników i majstrów.

Rok 1957 przyniósł już widoczne 
rezultaty cyfrowe tego rodzaju 
polityki. Ilość osób pracujących w 
prywatnych warsztatach wzrosła 
do 120 tys., majstrów 1 czeladni­
ków oraz 36 tys. uczniów. Władze 
węgierskie zapowiedziały, że po­
lityka ta będzie kontynuowana w 
roku bieżącym, a więc należy spo­
dziewać się dalszego wzrostu ilości 
warsztatów prywatnych.

Opr.: F. B.



Sprawy dnia

Powiedzeń, powiedzonek 
wszelkiego rodzaju kur­

suje pośród ludzi naszej ko­
chanej ziemi — krocie. Słyną 
z nich Chińczycy. Niezrówna­
ne są przysłowia — któż ich 
nie zna! — rosyjskie. Powie- 
dzonkowy konkurs błyskotli­
wości prowadził kiedyś „Prze­
krój”; sypie jeszcze ze scen 
porzekadłami niestrudzony pan 
Jowiaiski. Nasi dziadziowie i 
babcie chętną ręką sięgają po 
perły ludowej mądrości, by 
móc nimi przeważać szale ro­
dzinnych dysput.

Zastanawiałem się nieraz 
nad obosiecznością, czy raczej: 
dyskusyjnością, niektórych po­
wiedzeń.

Milczenie jest z ł o- 
t e m... — To mnie nie prze­
konuje, mimo że zostało po­
parte znakomitym filmem 
(pod tym samym tytułem) zna­
komitego reżysera (Rene 
Clair). Oczywiście, to powie­
dzenie nie dlatego raczej mi 
nie odpowiada, że — jak mą­
cie prawo sądzić — „kocham 
mówić”. Idzie mi o to, że owa 
wysoka wycena milczenia nie 
jest niczym innym, jak we­
zwaniem do bierności.

Nie żywię złudzeń co do te­
go, iżbym miał przejść do hi­
storii jako spec od miernej 
choćby jakości sentencji; nie 
mam zresztą takich ambicji. 
Pomimo to pozwolę sobie za­
proponować Wam zmodyfiko­
waną wersję złotego porów­
nania: MYŚLENIE JEST ZŁO-Mili Czytelnicy!

Nasza „głosowa” „Zgaduj — Zgadula” — dobiega końca. 
Zbierzcie teraz wszystkie 5 kuponów i odpowiednio opraco­
wane — prześlijcie pod adresem: „GŁOS WIELKOPOLSKI” 
POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19. Nie zapomnijcie o do­
kładnym podaniu Waszego nazwiska i adresu, a także do­
pisku na kopercie „KONKURS”. Rozwiązania można nadsy­
łać do dnia 25 stycznia włącznie (1958 r.) Decyduje — data 
stempla pocztowego.

30 stycznia br. nastąpi w redakcji komisyjne ciągnienie 
nagród (w obecności radcy prawnego, dr. J. Sajdaka). 1 lu­
tego zamieścimy w naszym piśmie prawidłowe rozwiązanie

opublikujemy listęnaszej Wyborczej „Zgaduj — Zgaduli” i 
nagrodzonych.

Przypominamy warunki: zdobywcy 80 
telnicy, którzy wykażą się trafnymi
wszystkie pytania — biorą udział w losowaniu następują­
cych nagród:

1.
2.
3.

4—9.

RADIO „STOLICA”
ZEGAREK „KAMA”
FOTOAPARAT „START”
ZESTAWY KSIĄŻKOWE WARTOŚCI OK. 100, — ZŁ 
KAŻDY.

Pomiędzy Czytelników, którzy w swych rozwiązaniach 
osiągnęli od 30 pkt. wzwyż, jednak mniej niż 80 (tzn. nie na­
desłali trafnych odpowiedzi na wszystkie pytania) — rozlo­
sujemy 10 książkowych nagród pocieszenia. A więc — cze­
kamy na Wasze rozwiązania!

TELEGRAM

Na ogólne życzenie Czytelników w 
numerze jutrzejszym powtórzymy 
wszystkie pytania konkursowe, aby 
umożliwić wzięcie udziału w naszej

Zgaduj - Zgaduli również tym,
którzy z takich czy innych przyczyn 
nie mogli zdobyć wszystkich kolej­
nych numerów naszego pisma.

gdzie mamy z nim do czy­
nienia na terenie kraju (w 
jakich miastach)?

Pytanie nr 5

Co oznacza

odpowiedź 
pkt.)

skierowywań na 
natoryjne i na 
brze, że Sejm 
tym zająć.

Tu wpisz pełne 
brzmienie skrótu DRN

(za trafną 
— 30

skrót DRN i

Podkreśl przynajmniej 
trzy miasta, mające zwią­
zek ze skrótem DRN:

TEM. I jeszcze druga propo­
zycja, dla wydziałów kultury 
rad narodowych całej drabi­
ny ze szczeblami: odbijcie to 
hasło w paru tysiącach egzem­
plarzy i umieśćcie przynaj­
mniej wszędzie tam, gdzie do 
tej pory straszą różne „tęp 
muchy” i „oszczędzaj energię 
w godzinach szczytu”...

Tak. Zakładając obecnie, że 
zmoderni-zaakceptowaliście

zowane zawołanie, mam pra­
wo oczekiwać od Was mini- 

właśniemum skupienia.
chciałbym w superlakonicz- 
nym stylu opowiedzieć o swej 
rozmowne z pewnym prawni­
kiem, mgr. Stanisławem Co- 
zasiem. ów prawnik jest se­
kretarzem Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu i skupia w swoim 
ręku, jeśli tak rzec można, nici 
wielu spraw, dziej ących się 
i w dużym gmachu przy Al. 
Stalingradzkiej, i w terenie.

Od Października minęło 15 
miesięcy. Czy są zmiany w ra­
dach narodowych naszego wo­
jewództwa?

Dawniej budżet i plan na 
dany rok uchwalony był w 
czwartym — piątym miesiącu 
roku, na który opiewał. 
„Akcja” szła od Sejmu w dół. 
Było wtedy pół roku impro­
wizacji i pół roku „dopasowy­
wania”. Obecnie budżet i plan 
uchwaliły najpierw gromady, 
potem powiaty i miasta, a bu­
dżet państwa dopiero teraz roz 
ważają komisje sejmowe. Po

pkt., a więc Czy- 
odpowiedziami na

Poznań, 
Rakoniewice, 
Wrocław, 
Kalisz, 
Częstochowa, 
Łódź, 
Warszawa, 
Kraków, 
Sandomierz, 
Szczecin.

WYPEŁNIŁES KWA­
DRAT? PODKREŚLIŁEŚ 
PRZYNAJMNIEJ TRZY 
MIASTA? WYTNIJ KU­
PON!

raz pierwszy weszliśmy w no­
wy rok z uchwalonym planem 
i budżetem województwa. 
Przede wszystkim jednak sta- 
jemy na własnych nogach. 
Dawniej budżet opierał się na 
dotacjach państwowych (1957 
— 800 min. zł). W tym roku 
dotacja wynosi 120 min. zł, 
resztę stanowią już dochody 
własne. Zapewne jednak rząd 
przekaże dalsze źródła docho­
dów w ręce PWRN; wówczas 
dotacja wyniesie tylko 40 
min. Oznaczać to będzie da­
leko idącą samodzielność. Cóż 
bowiem znaczą kompetencje 
bez środkgw!

Samodzielności, obrotności, 
gospodarności — ludziom w 
Wielkopolsce raczej nie bra­
kuje. W nowych warunkach — 
dają sobie lepiej radę. Dalej: 
wiele zakładów i instytucji 
przeszło we władanie rad.
Więc POM-y „Estrada”.
muzea i biura projektowe itp., 
itd. Aha, jeszcze w sprawie 
budżetów: Zgadnijcie, ile
wskaźników w poprzednich la­
tach spływało z Warszawy do 
Poznania, dla „dopomożenia” 
naszym władzom w ułożeniu 
preliminarza wydatków? Baga 
tela, 2000. Wskaźników tych 
jest obecnie 7, co oznacza w 
praktyce, że nareszcie decy­
duje się na miejscu, czy po­
trzeba więcej pieniędzy na 
wodociągi, czy też na komu­
nikację, na naprawę dachów, 
lub może na budowę szaletu.

W pełni działa Rada Nauko- 
wo-Ekonomiczna przy Prezy­
dium WRN z prof. dr. FI. Bar- 
cińskim na czele. Jej doniosłe 
opracowania pomagają sta­
wiać na nogi gospodarkę na­
szego województwa. Powstała 
analogiczna RN-E przy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania (przew. — prof. dr 
St. Waszak). Pracuje od nie­
dawna przy Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego — Zakład Planów Per­
spektywicznych, który kreśli 
realne plany rozwojowe na­
szego regionu na najbliższe 
dwudziestolecie. Urbaniści

Sputnik, wódkai inne sprawy Kudowy-Zdroju
Coś z tym skierowywa­

niem ludzi na leczenie 
sanatoryjne jest nie w porząd 
ku. Oto podsłuchana rozmo­
wa w grudniu ub. roku w Sa 
natorium „Polonia” w Kudo- 
wie-Zdroju:

— Mam swoje 4 tysiące na 
miesiąc i od nich grosza nie 
potrzebuję — mówiła przy są­
siednim stole jadalnym za­
żywna kuracjuszka do otoczę 
nia...

— Czy nie potrzebuje lecze­
nia? — Zapewne tak, bo nikt 
nie jest zbyt zdrowy, ale czy 
koniecznie musi się leczyć na 
koszt państwa, to jest już in­
ne zagadnienie, aktualne o- 
becnie, gdy się mówi o odpłat 
ności lecznictwa sanatoryjne­
go.

Inna rozmowa:
— Otrzymałem w Warsza­

wie skierowanie do sanato­
rium w ciągu jednego dnia, 
bez żadnych trudności — mó­
wi inny kuracjusz, dając do 
zrozumienia, że jest w War­
szawce ustosunkowany.

Czy nie psuje to krwi słu­
chającym, którzy na prowin­
cji wyczekiwali długie miesią 
ce na łaskę przydziału — lu­
dzie naprawdę chorzy. A jed­
nak są to fakty, które mówią 
o potrzebie rewizji systemu 

lecznictwo sa 
wczasy. Do- 
zamierza się

Jeszcze jedna uwaga, którą 
nasuwa pobyt w naszych sa­
natoriach. Jest to zagadnie­
nie konsultacji lekarskich. — 
Kuracjusz, po przydzieleniu 
mu miejsca w sanatorium, tra 
fia pod opiekę lekarza, ordy- — widziała diabła, rzucają- 
nującego na danym piętrze, cego zza pagórka kulę ogni-

Przy sobocie - po robocie
idziemy sorawdzić, czy nie ma błędów

w spisie wyborców

opracowują plany zagospoda­
rowania miast i miasteczek 
Wielkopolski. Zrobiono sporo 
porządków kadrowych w pre­
zydiach rad (tu przypomniało 
mi się; trwają generalne po­
rządki w Miejskim 
Architektoniczno - 
nym, Poznańskim 
Handlu, Miejskim

Zarządzie 
Budowla- 
Zarządzie 
Zarządzie

Gospodarki Komunalnej 
Poznaniu).

w

Więcej do powiedzenia ma 
powiat. Przykład: sprawy bu­
dowy szkół „oddało” Prezy­
dium WRN — prezydiom PRN; 
70% ponadplanowej produk­
cji cegły z miejscowych wy­
tworni zostaje na użytek lo­
kalny. Odbywają się wyjazdo­
we posiedzenia Prezydium 
WRN (np. w Koninie), gdzie 
omawia się z władzami miej­
skimi i powiatowymi potrzeby 
rozwojowe okolicy. Zniknęły 
z mapy Poznańskiego najbar­
dziej rachityczne gromady, 
skomasowane w jednostki sil­
niejsze gospodarczo. Nastąpi­
ły zmiany granic powiatów i 
gromad, zgodnie z życzeniami* 
ludności (Mosina!).

Stop! Rozgadałem się. A to 
jest zbędne, skoro zakładamy 
myślenie. Wtedy wystar­
cza kilka faktów.

A więc — ruszyła. Ruszyła 
w ciągu tych piętnastu mie­
sięcy skuta lodem biurokra­
tyzmu i martwoty rzeka ini­
cjatywy, gospodarności, zarad­
ności. Jeszcze z rad narodo­
wych spływają lody, jeszcze 
niemało kry, ale ruch 
trwa. Nowy, wartki prąd 
wzbiera w 
nej (tak!) 
rozważanej 

Lenistwo 
dhowni —

postaci rewolucyj- 
ustawy o radach, 
w Sejmie.
— powiadają du- 
jest grzechem. To

po naszemu znaczy: lenistwo 
stanowi cechę społecznie 
ujemną. A lenistwo myślenia 
jest ponadto społecznie i in­
dywidualnie kompromitujące i 
szkodliwe. Myślenie pomaga 
widzieć. Kto nie widzi — 
jest ślepy. Ślepota — to kalec­
two.

.ŻET

Lekarz jest albo dobry, albo 
zły, często bardzo młody, ale 
na pewno nie jest wyrocznią. 
Był przed wojną u nas, i jest 
za granicą, choćby w sąsied­
niej Czechosłowacji, zwyczaj, 
że odbywa się konsylia, zło­
żone zwykle z trzech lekarzy, 
które decydują o korzystaniu 
z takich czy innych zabiegów 
w tym uzdrowisku, ewentual­
nie kierują do innych 
Jest to powtórna kontrola. U 
nas skierowywanie odbywa się 
dość mechanicznie i dość 
przypadkowo, zależnie od po­
siadania lub nie — wolnych 
miejsc w danym uzdrowisku. 
Czasem przypomina to diagno 
zę lekarza wojskowego z 
„Dzielnego wojaka Szwejka”.

Nie myślcie, że są to uty­
skiwania hipochondryka, bo 
w sanatorium czułem się do­
brze i miałem dość czasu i chę 
ci na obserwację.

Kudowianie i kuracjusze 
mieli natomiast swoją 

sensację. W połowie grudnia 
ub. roku gruchnęła wieść, że 
resztki sputnika
Brzozowicach pod
Ktoś mówił, że był
Ruszyła z Kudowy 

spadły w 
Kudową, 

to meteor, 
ekipa z u-

działem MO i odnalazła lej 
około 80 cm średnicy, świeżo 
powstały. Grzebano łopatami, 
wyrzucano ziemię, a pogłę­
biający się dół coraz bardziej 
zalewała woda podskórna. 
Nie znaleziono ani sputnika, 
ani meteoru. Zagadka leja zo 
stała nie rozwiązana. Ale tam 
gdzie milczy wiedza, powsta- 
je bujna fantazja. Ludność o- 
koliczna daje posłuch uczenni 
cy Władzi Pytlik z Brzozowi - 
cy, która, wracając ze szkoły

(Ciąg dalszy ze sir. 1)

Dalekim - a bliskim

Ostatnie pieczęcie i czternasta paczka gotowa. Po minach 
kol. kol. Nowakowej i Przewoźnej widać, że są zadowo­

lone z wyników pracy.
Fot. K. Przychodzki

Przynosili po dwie, trzy, pięć 
książek, nowych lub przeczy­
tanych. Każdy takie, na jakie 
go było stać.

Pewnego dnia weszła do re 
dakcyjnego pokoju nieśmiała 
kobieta i cichym głosem za­
pytała:

— Czy tu oddaje się książ­
ki?

Za chwilę ze starej siatki 
wyciągnęła nowiutki komplet 
dzieł Sienkiewicza.

— Wzięłam na raty, zara­
biam 657,— zł — uśmiechnęła 
się z zażenowaniem.

— Godność pani?
— Czy to ważne? Najważ­

niejsze, by jak najszybciej o- 
trzymali...

Ukoronowaniem zbiórki był 
piękny zestaw książek, nade­
słanych przez Bibliotekę Miej 
ską w Poznaniu.

W ten sposób w sumie ze­
braliśmy 452 książki. Pozosta­
ło teraz pokonanie kilku 
„drobnych” biurokratycznych 
przeszkód (gdzieżby ich nie 
było!), uzyskanie zezwolenia 
z Ministerstwa Handlu Zagra 
nicznego — Dyrekcji Ceł (wy­
słuchanie tamże niezbyt 
grzecznych uwag pani radcy 
Mogilnickiej — co z przykro­
ścią notujemy) i... część naj­
przyjemniejsza — wysyłka.

stą”. W Kudowie mówiono, 
wrocławski uniwersytet 

, że 
za-

mierzą wydelegować grupę 
naukowców dla wyświetlenia 
całej sprawy.

dy kudowianie zaprzątnię 
ci byli wysłannikiem 

„nie z tej ziemi”, rozgorzała 
walka pomiędzy personelem 
lekarskim uzdrowisk kłodz­
kich a Powiatową Radą Na­
rodową w Bystrzycy o... wód­
kę w Długopolu-Zdroju. 
taki drobny przyczynek 
przyszłych wyborów do 
narodowych- pod hasłem: 

To 
do 

rad 
Ko­

go wybierać? Radni w powia­
towej Bystrzycy, na wniosek 
dyrektora Uzdrowiska Długo 
pole, dr. Jaśkiewicza, porwa­
ni siłą jego argumentacji, że 
wódka dla jego kuracjuszów, 
poza zapaleniem wirusowym 
wątroby, jest wprost zabój­
cza, uchwalili zakaz sprzeda­
ży wódki w tej miejscowości. 
Wkrótce jednak markotno zro 
biło się długopolanom i rad­
nym bystrzyckim z powodu 
braku wódki. Myśleli, radzi­
li, agitowali co tężsi wódko- 
poje, aż wreszcie ta sama 
PRN, uchwałą swoją z koń­
cem listopada ub. roku zakaz 
odwołała. 2e to niby idą świę 
ta, że trzeba jeździć aż do 
Bystrzycy po napoje, że w o- 
góle wódka potrzebna jest 
dla zdrowia itd. Świat lekar­
ski Ziemi Kłodzkiej uderzył 
na alarm. Sprawa przeszła do 
Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej^we Wrocławiu.

A* tymczasem długopolanie 
piją na umór i śmieją się — 
choć „nie wiadomo, czy 
śmiech ich potrwa jeszcze 
tygodnie” (Beaumarchais).

Fr. HRYNIEWICZ
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Przykładając na książkach 
okrągłą pieczęć „Dar czytel- 
ników 
go” — 
czech”,

,Głosu Wielkopolskie**
Rodakom 
myśleliśmy

wszystkich, którzy

w Niem- 
o tych 
pomogli

nam w tej akcji i którym o- 
becnie składamy serdeczne 
podziękowanie w imieniu re­
dakcji i naszych Rodaków w 
Westfalii.

Czternaście paczek rusza do 
Westfalii! A w nich kawał 
Polski i polskiego serca.. }Kn)

„Tygodnik Zachodni"
W swoim stałym felieto­

nie („Ani drwiąco, ani 
serio”) Lesław M. Bartel­
ski przypomniał Poznanio-
w i wypomniał
Przybyszewskiego, mierne­
go pisarza polskiego, nato-
miast świetnego
mieckiego. 
jednak n
Stanisława 
skiego i

nie-

a
Bez względu 

i twórczość 
Przybyszew-

tę znaną pol-
skiemu czytelnikowi i tę 
nieznaną, z jej autorem 
wiąże się kawał historii 
polskiej kultury, a w szcze 
gólności tej, którą podaje 
się w anegdocie.

A „Karuzela” bryka da­
lej: Po pośle Rozmiarku 
przyszła kolej na Michnia­
ka. P. „emge” wyczytał 
„w podtekście” artykułu
Michniaka (czegóż to 
można wyczytać przy 
powiedniej dozie 
woli!), że ten rzekomo

nie 
od­
zie j 
sta-

wia znak równania między 
ludźmi higienicznie czysty­
mi a intelektualistami. Po 
czym „emge” pisze dosłow­
nie: Znam różnych ludzi 
przeważnie z brudnymi 
paznokciami, ale głowa to 
u nich pracuje”. Pogratu- 
łować 
szczyty

znajomości! Ale 
niesmaku osiąga

„emge” gdy swój kult brud 
I nych paznokci usiłuje pod- 
' budować cytatem z prof. 
I Kotarbińskiego. Miejmy na

dzieję, że prof. Kotarbiński 
nigdy się o tym zestawie­
niu nie dowie!

„Gazeta Poznańska"
Od dawna wiadomo nam, 

i nieraz dawaliśmy temu 
wyraz, że Prezydium po­
znańskiej WRN śmiało kro 
czy w czołówce decentrali- 

j zacyjnych poczynań, wy- 
! przedzając w tej dziedzinie 
. nieraz nie tylko koncepcje 
, centralne (co jest zrozumia 
1 łe), ale niestety także pre­

zydia powiatowych i miej­
skich rad narodowych. W. 
MilczkOwski („Zgodnie z 
uchwałą pil...”) informuje 
o dalszych krokach Prezy- 
oium WRN, które potwier­
dzają nasze przekonanie. A 
więc wkrótce ma Prezy­
dium wystąpić do władz 
centralnych o podporządko 
wanie mu (tzw. włączenie 
do przemysłu terenowego) 
kilkunastu zakładów z ge­
stii Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Leśnych 
Produktów Niedrzewnych 
,.Las” oraz Poznańskich 
Zakładów Wikliniarsko - , 
Trzciniarskich. Tylko przy- । 
klasnąć takim wnioskom. 
Bo chyba trzciną, wikliną, ! 
drobiem, grzybami, mio- i 
dem i piwem potrafimy | 
zarządzać sami, bez central i 
nego dyrygenta! Opr. M.S. !



Pastorałka 
dla dzieci i dorosłych 

\A/ idowisko ludowe Leo 
v v na Schillera „Pasto­
rałka”, przetransponowa­
ne na użytek sceny lalko­
wej (tylko orszak kolędo­
wy składa się z „żywych”), 
udostępniono poznańskiej 
publiczności, dzięki Teatro 
wi „Marcinek”. Wprawdzie 
dzieci, które, prawem roz­
pędu, biorą i tę przeszko­
dę, nudzą się setnie (wy­
jąwszy intermedia!) lub 
trzęsą się ze strachu (sce­
ny z Herodem, śmiercią i 
diabłem) — ale reszta pu­
bliczności ma nie lada sa­
tysfakcję, obcując ze sta- 
rodawnym polskim obrzę­
dem misteryjnym i ślicz­
nymi, nieosłuchanymi ko­
lędami.

Tak oto pisał A. Zagór­
ski 35 lat temu, po prapre-
mierzę „Pastorałki1
szawskiej 
sumując 
Schillera 
żać za 
formach

.Reducie
w war 

: „Rea
— „Pastorałkę” 
— należy uwa- 

pouczającą o 
teatru śred-

niowiecznego rekonstruk­
cję misteryjnego wi­
dowiska i za ■wysoce arty­
styczną kompozycję mu- 
zyczno-poetycką, osnutą na 
elementach zwyczajów i 
pieśni kolędowych”.

Co tu trzeba jeszcze do­
dać o poznańskim przed- 
stąwieniu „Pastorałki”? To 
chyba, że z wyrównanego 
zespołu lalkarzy dowcipem 
i opanowaniem rzemiosła 
wyróżnia się Marian Po- 
gasz („Ryczywół” znakomi 
ty!), a w zespole insceni­
zacyjnym, Krystyna Niem-
czyk (choreografia).

Na przedstawieniu dla
świata kulturalnego Pozna 
nia, dyrektor teatru, Le­
szek Prorok, funkcjonował 
na sali w roli gościnnego 
gospodarza. Prócz niego — 
byli na widowni wszyscy, 
wyjąwszy tych, którzy u- 
ważają, że samookreślenie 
ideowe nie pozwala im 
przysłuchać się kolędom i 
obejrzeć kawałek polskiej 
narodowej kultury. M. M.

cowboy próbuje szczęścia w kartach,Mały ale nie pró­
bujcie go oszukać — ma przy sobie broń.

rot.- CAF

412 milionów w 3-lotnim
Rozpoczął się rok następny 

samodzielnego gospodaro­
wania spółdzielczości pracy 
naszego województwa. Prag­
nąc zapoznać się z jej zamia­
rami i planami, które przecież 
nie pozostają bez wpływu na 
sytuację ekonomiczną Wielko­
polski, zwróciliśmy się do pre­
zesa Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Pracy Henryka 
niasia z prośbą o kilka na 
temat informacji.

— Panie Prezesie, 
dania stawia sobie 
czość pracy na rok

jakie

Bi- 
ten

za­
spółdziel- 
1958 przy

uwzględnieniu zasadniczych 
problemów gospodarczych na­
szego województwa?

— Zadania spółdzielczości 
pracy na rok 1958 stanowią 
pierwszy etap 3-letniego pro­
gramu działania. Postawą dla 
ich ustalenia były materiały 
ekonomiczne, charakteryzują­
ce nasze województwo, uzyska 
ne w WKPG oraz Radzie Nau- 
kowo-Ekonomicznej PWRN.

Perspektywy rozwojowe spół 
dzielczości przewidują głów­
nie: rozwijanie nowej i dodat­
kowej produkcji j usług oraz 
uruchomienie nowych zakła­
dów wytwórczych i usługo­
wych na terenie województwa

Poznańskie=11,62* Rzesza niemiecka=7,26*Belgia=8,97
ie od dziś określa się woj.

-L* poznańskie jako — „zie­
lone zagłębie”, „śpichlerz Pol­
ski”, „najbardziej towarowy 
rejon rolniczy”. Już przed 
pierwszą wojną światową Wiel 
kie Księstwo Poznańskie na­
zywano „śpiżarnią Rzeszy 
Niemieckiej”. Wspomina o 
tym prof. dr Z. Ludkiewicz w 
wydanej w 1920 roku pracy 
naukowej, gdzie znajdujemy 
ciekawe cyfry i porównania.

I tak zbiory wszystkich ro-
ślin kłosowych, strączko-
wych, okopowych, pastewnych 
i przemysłowych — hodowa­
nych na terenie Wielkopolski 
w latach 1908—1913, w przeli­
czeniu na 4 główne zboża 
kształtowały się na poziomie 
11,62 kwintala z hektara. Ana-

Kawaler bojowego odznaczenia
— A tak, Witolda znam bar­

dzo dobrze. Razem zaczęli­
śmy kampanię wrześniową w 
1939 roku. Służyłem w jego 
szwadronie. Po wielu dniach 
wspólnej -walki rozłączył nas, 
jak to przecież na wojnie by­
wa. któryś z wielu nieprzyja­
cielskich pocisków. Witold zo-

rzyć się nie chce, aby mógł 
ktoś mieć do niego jakieś pre­
tensje.

W maju 1950 r. Witold prze­
niósł się do spółdzielczości in­
walidzkiej. Tu zajmował dość 
poważne stanowiska (do roku 
1956), a gdy pojawiła się moż­
liwość reaktywowania samo­
dzielnych władz spółdzielczo­
ści inwalidzkiej przystąpił 
wraz z grupą zapaleńców do 
działania, aby wreszcie w 
kwietniu 1957 r. doprowadzić 
do powstania Okręgowego 
Związku Spółdzielni Inwalidz­
kich. Został jego prezesem — 
zupełnie zresztą słusznie. Nie 
widzę nikogo odpowiedniej­
szego na to stanowisko. Rów­
nocześnie Witold nie szczędził 
sił i energii dla reaktywowa­
nia Związku Inwalidów Wo- 
iennych. Jest jednym z pierw­
szych i najbardziej aktywnych 
działaczy ponownie powołane­
go związku.

logiczny wskaźnik dla całej 
Rzeszy Niemieckiej wynosił w 
tym samym czasie 7,26, a dla 
Belgii 8,97 kwintala z ha. In­
ny ekonomista międzywojen­
nego 20-lecia podaj e znowu, 
że wywóz zboża 1 mąki z gra­
nic Wielkiego Księstwa w la­
tach 1908—13 wynosił rocznie 
571.751 tony.

Ciekawe to istotnie dane. 
Dowodzą one jak wysoko sta­
ła wówczas kultura rolna na 
obszarze Wielkopolski. Przo­
dowaliśmy w produkcji i w 
towarowości. Przecież pół mi­
liona ton wywiezionego rocz­
nie zboża i mąki, to połowa 
obecnego naszego importu kra 
jowegó Rolnictwo wielkopol­
skie upadło w latach 1929'30, 
po ogólnoeuropejskim kryzy­
sie rolnym, który najdotkliwiej 
przejawił się w Polsce. Z im­
pasu nie możemy wybrnąć do 
dnia dzisiejszego.

Nie ja odkryłem to wszyst­
ko, lecz kandydat na radnego 
■wojewódzkiego z okręgu Wol­
sztyn, mgr inż. Tadeusz Ple­
bański, kierownik Zakładu 
Ekonomiki Instytutu Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Poznaniu. W jakim celu? Od­
powiedź otrzymałem nader 
prostą i jasną:

— Jestem z rolnictwem zwią 
zany od 45, a z Wielkopol­
ską od 13 lat. Widzę w per­
spektywie możliwości powrotu 
do tamtego poziomu, widzę je 
całkiem realnie, bez bujania 
w oołokach. Ambicją moją 
jest, aby prace i doświadcze­
nia IUNG oraz ich wyniki 
jak najściślej powiązać z prak

tyką rolniczą. Przyniesie to 
niewątpliwie bardzo wiele ko­
rzyści obu stronom. Równo­
cześnie należy — moim zda­
niem — dążyć do: upowszech­
nienia wiedzy rolniczej i zbli­
żenia jej do każdego gospoda­
rza; pełnego zaopatrzenia rol­
nictwa w środki produkcji; 
zmechanizowania wszystkich 
prac nie utożsamiając tego 
jedynie z traktoryzacją. Wte- 
dy będziemy mieli pożądane 
rezultaty.

Mając to na uwadze mgr 
Plebański nie ogranicza się do 
pracy naukowo-doświadczal- 
nej w IUNG. Równocześnie 
pełni społeczną funkcję prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Przysposobienia Rolni­
czego — jest szermierzem, te­
go co głosi. Odpowiadając na 
pytanie o kierunku swej pra­
cy w przyszłej Wojewódzkiej 
Radzie, mgr Plebański oświad­
czył krótko:

— Rzecz jasna, że — o ile 
będę wybrany — w komisji 
rolnictwa moje miejsce. Tam 
wespół z innymi i z całą Ra­
dą będę pracował, aby pro­
dukcję rolną Wielkopolski do­
prowadzić do najwyższego po­
ziomu. Od tego przecież zależy 
rozwój całej gospodarki woje­
wództwa i nie tylko woje­
wództwa.; Żałuję jedynie, że 
tak mało rolników-naukow- 
ców kandyduje, zwłaszcza mło 
dych, którzy mogliby popra­
cować przez kilka kadencji.

Rozmawiał: K. J.

i naszego miasta przy specjal­
nym uwzględnieniu aktywiza­
cji gospodarczej zaniedbanych 
miast i miasteczek, rozmiesz­
czenia zakładów w stosunku 
do źródeł siły roboczej i źró­
deł lokalnych surowców.

— Wspomniałem już w pier­
wszym pytaniu o problemach 
gospodarczych naszego woje­
wództwa. Jakie więc przedsię­
wzięcia spółdzielczości i w ja­
kim stopniu przyczynią się do 
rozwoju gospodarczego nasze­
go regionu?

— Uwzględniając przedsta­
wione wyżej założenia, prze­
widujemy np. w dziale chemii 
rozwój produkcji tworzyw 
sztucznych, artykułów farma­
ceutycznych, kamionki ognio­
trwałej itp. W przemyśle ma­
teriałów budowlanych (w spół 
dzielniach 26 powiatów) wzmo 
żona zostanie produkcja mate­
riałów potrzebnych dla wy­
konywania usług dla ludności, 
a więc cegły palonej, pusta­
ków, wapna, dachówek, kafli . 
itp. W artykułach drzewnych 
natomiast nowością będą meb­
le luksusowe, wyplatane, oraz 
meble produkowane przy du­
żej oszczędności drewna przez 
zastosowanie płyt pilśniowych, 
szkła, płyt igelitowych, ceraty, 
linoleum itp. W zakresie prze­
mysłu skórzanego i włókien- 
niczo-odzieżowego (w 5 powia­
tach) przewidujemy głównie 
produkcję obuwia luksusowe­
go, dziecięcego, z materiałów 
odpadowych oraz garbarstwo 
skór miękkich i futerkowych. 
Także w zakładach, zlokalizo­
wanych w pięciu powiatach, 
uruchomiona zostanie produk­
cja odzieży dziecięcej a poza 
tym poszukiwanej, krótkose- 
ryjnej, odzieży luksusowej, pół 
miarowej i bieliźniarstwa.

Realizacja tych zamierzeń 
da już w roku 1958 dodatko­
wą produkcję wartości około 
56 min zł przy nakładach około 
42 min. zł. Jest rzeczą oczy­
wistą, że wyniki nakładów po­
czynionych w 1958 r. uwidocz­
nią się w pełni dopiero w la­
tach następnych. Ogólnie war­
tość ich w latach 1958/60 sięg­
nie 107 min zł i przyczyni się 
do powiększenia produkcji i 
usług o 412 min zł oraz otwo­
rzy nowe miejsca pracy dla 
około 4700 osób.

— Stąd można wysnuć wnio 
sek, że spółdzielczość pracy 
ma poważne znaczenie jako 
czynnik aktywizacji terenu i 
może służyć znaczną pomocą 
gospodarczą radom narodo­
wym.

— Niewątpliwie tak. Poza 
dostarczeniem masy towaro­
wej, usług, polepszaniem za­
opatrzenia ludności itp. spół­
dzielczość pracy w sposób po­
ważny pomaga radom rozwią­
zywać istotne problemy, jak 
uprzemysłowienie terenów za­
niedbanych, rozładowanie nad­
wyżek siły roboczej, zmniej­
szanie uciążliwej i kosztownej 
migracji pracowniczej do od­
ległych zakładów pracy, orga­
nizowanie produkcji i usług

programie
zgodnie z lokalnymi potrzeba­
mi. Pomijam tu już pokaźne 
sumy, którymi spółdzielczość 
zasila budżet rad i pełną ofiar 
ności gotowość pomocy przy 
wszelkiego rodzaju poczyna­
niach społecznych. Snąć doce­
nia nas — przynajmniej PWRN 
— skoro na rok 1958 obiecano 
nam znaczną pomoc finanso­
wą w kredycie interwencyj­
nym w wysokości około 10 min 
złotych. ,

— Sądzę wobec tego, że 
wśród kandydatów na radnych 
znalazło się wielu spółdziel­
ców. Może zechciałby pan jako 
wice prze w odn i czący Komisji 
Porozum iewawczej Spółdziel­
czości poinformować nas i w 
tej sprawie.

— Trzech spółdzielców zo­
stało wpisanych na listę kan­
dydatów do MRN i prawdo­
podobnie dwóch do WRN. Wy­
typowały ich Komitety Frontu 
Jedności.

Rozmawiał: Zbigniew MIKA

Tradycje naukowe 
środowiska 
sprawa arcy ważna

Poznań — uniwersytecki po 
siadał zawsze kilka szczegól­
nie wyróżniających się ośrod 
ków badań naukowych. Nie 
będziemy wszystkich wymie­
niać, zauważmy jednak, że w 
okresie międzywojennym i 
pierwszych latach po wojnie 
— takim czołowym ośrodkiem 
było także studium ekonomii 
politycznej UP. Z murów po­
znańskiego uniwersytetu wy­
szło wielu wybitnych znaw­
ców zagadnień gospodarczych, 
których umiejętności zapro­
wadziły na katedry uniwersy 
teckie w innych miastach — 
lub na b. odpowiedzialne sta­
nowiska państwowe. Trady­
cja uniwersyteckiego studium 
ekonomicznego, niestety, zo­
stała przerwana, a Wyższej 
Szkole Ekonomicznej przezna 
czono, niestety, rolę kształcenia 

praktyków określonych spe­
cjalności — a nie badaczy zja 
wisk i praw gospodarczych. 
Nikt zaś nie zaprzeczy, że w 
chwili, gdy przystępujemy do 
przebudowy modelu gospodar 
czego, potrzebni są ekonomi- 
ści-badacze, przygotowani do 
studiów odkrywczych, badań 
i pomiarów koncepcyjnych 
itd.

Sesja naukowa i zjazd ko­
leżeński absolwentów studium 
ekonomicznego, który odbę­
dzie się w połowie marca (15 
i 16) br., posłuży jako okazja 
do podsumowania dorobku 
praktyki i zdobyczy nauko­
wych ekonomistów poznań­
skich. Dlatego też na zjeździe 
tym, jak się dowiadujemy, zo 
stanie wygłoszony referat o 

i historii studium ekonomiczne 
go i osiągniętych przez niego 

i zdobyczach.

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Prez. Witold Sokolnicki 
Fot.: K. Przychodzki 

stał wtedy ciężko ranny w no-
gę. To właśnie od tego czasu 
chodzi na protezie.

Nie widzieliśmy się przez 
całą okupację. Ja siedziałem 
na zapadłej wiosce pod Zamo­
ściem unikając Niemców’ jak 
ognia. Wiem, że Witold w tym 
czasie — swoją drogą podzi­
wiam go, nie miał przecież 
nogi — czynnie działał w ru­
chu podziemnym. Został awan 
sowany do stopnia majora a 
za wybitne zasługi i dzielność 
otrzymał Krzyż Walecznych.

Po raz pierwszy po długich 
latach rozłąki spotkaliśmy się 
na jakimś zjeździe. Nawet nie 
pamiętam gdzie to było. Wów­
czas wspominał mi o swych 
dalszych kolejach losu, prze­
platanych wieloma kłopotami 
i tarapatami jakie nastręczali 
mu różni ludzie w jego ów­
czesnej pracy mając mu za 
złe okupacyjną przeszłość. Nie 
dziwiłem się — trudne to były 
czasy — choć wiem, że to nad- 
zwyczaj pilny, pracowity i su­
mienny człowiek. Wprost wie-
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Ja — widzi pan — jestem 
także inwalidą — spółdzielcą. 
Mogę więc na ten temat po­
wiedzieć dużo i obiektywnie. 
Zastrzegam się — wcale nie 
dlatego, że on jest moim ser-
decznym kolegą. Po prostu 
gdybym chciał mówić źle — 
kłamałbym. Ale o czym to ja 
chciałem rzec? Aha.

My spółdzielcy — niech wy­
baczą, że mówię w ich imieniu 
bez specjalnego upoważnienia 
— jesteśmy zadowoleni ze 
swego prezesa. Od czasu po­
wołania oddzielnego związku 
pracuje nam się bez porówna­
nia lepiej! Wreszcie ktoś nas 
rozumie, potrafi patrzeć na 
nas jak na inwalidów. Poza 
tym nasz prezes — mówię ca­
ły czas o Witoldzie — jest 
świetnym organizatorem, ma 
zdolność myślenia kategoriami 
dobrego gospodarza i admini­
stratora. Jeśli do tego dodam, 
że cieszy się wielkim uzna­
niem kolegów inwalidów i 
spółdzJelców — cóż można 
więcej na jego temat powie­
dzieć.

Rzeczywiście chyba nic, aby 
zasłużyć na imię dobrego re­
prezentanta społeczeństwa mi a 
sta Poznania w Radzie Naro­
dowej. I sądzę, że właśnie dla­
tego Witold Sokolnicki — bo 
o nim mowa — został wpisa­
ny na listę kandydatów na 
radnych miasta Poznania w 
okręgu wyborczym nr. 10.

(zm)

Charakter i jego fundament
Charakter posiada tego rodzaju strukturę, że 

osiągnięcie szczytowych form wymaga założe­
nia solidnych fundamentów.

Aby być zdolnym do poświęceń i bohaterstwa, aby 
móc rozpalić w sobie uczucia miłości ojczyzny i czuć 
się zbratanym z całą ludzkością, trzeba mieć ukształ­
towane te cechy charakteru, które stanowią jego pod­
stawę i fundament. Do nich należą: obowiązkowość, 
poczucie odpowiedzialności, wytrwałość, pracowitość, 
oszczędność...

Obowiązkowość zwą także koroną charakteru. Obo­
wiązkowość — to cement spajający całą budowę chą- 
rakteru. Ona jest podporą człowieka w jego najcięż­
szych i krytycznych momentach życia. Bez niej nie ma 
ani trwałej mocy, ani dobroci, ani rozsądku, prawdo­
mówności i miłości. Ona jest najwyższą formą dobro­
ci. Obowiązkowość — to nie uczucie podlegające fluk« 
tuacji, lecz zasada życia związana ze świadomością 
człowieka i dobrowolnością postępowania. Należyte 
spełnienie obowiązku jest źródłem radości, a radość 
zwiemy wiernym stróżem charakteru, towarzyszką 
miłości, matką mądrości i niańką cierpliwości (S. Smi- 
les).

Radość w połączeniu z wyrobionym poczuciem obo­
wiązkowości jest nieomal równoznaczna ze spokojem. 
Tym spokojem, który pozwala niejako odnowić się 
naturze, a potrzebny jest do czynu aktywnego i życia 
społecznego.

Zakres naszych obowiązków jest nieograniczony. 
Spełniamy je zwykle w ciszy codziennego życia, nie 
mając pretensji do wyróżnienia, nagród, premii, po­
chwał, adoracji. Człowiek obowiązkowy wyzwala się 
najskuteczniej z egoistycznych podstaw, rcoiąc to bez 
patosu. Dlatego właśnie spełnianie obowiązków ma 
decydujący wpływ na kształcenie charakteru. Albo­
wiem obowiązek — to coś przeciwko sobie, a dla ko­
goś; „ja” schodzi na plan drugi. <

Poczucie odpowiedzialności chodzi w parze z obo­
wiązkowością. Jest wynikiem świadomości i działania

rozsądnego. Raz ukształtowane w młodości towarzy­
szy człowiekowi do śmierci. Wyrabia się na gruncie 
uczuć społecznych i moralnych. Obowiązkowość i po­
czucie odpowiedzialności łączy się z pilnością i wy­
trwałością. Do tej ostatniej K. Brodziński tak zachęca: 
„Chociaż nie skończysz, ciągle rób, — Ciebie, nie 
dzieło, porwie grób”.„

Wyżej wymienione cechy charakteru zależne są 
znowu od umiejętności samoopanowania, które jest 
tylko inną formą odwagi. Jest wolnością prawdziwą, 
dostępną każdemu człowiekowi. Cecha ta różni czło­
wieka od zwierzęcia i jest podstawą do zdobycia 
wszystkich innych cnót. Człowiek opanowany nie daje 

się ponieść ani instynktom, ani uczuciom. Kierując się 
rozsądkiem jest zawsze bliski ideału, do którego zmie­
rza. Człowiek opanowany umie również modyfiko­
wać swój temperament. Owocem samoopanowania 
jest cierpliwość. Samoopanowanie — odwaga — 
cierpliwość — to składowe części bohaterstwa. Opa­
nowanie siebie wskazuje najlepiej na oblicze moral­
ne człowieka, który daje dowody umiejętności podpo­
rządkowania spraw osobistych interesom społecznym.

Z wyżej wymienionymi cechami charakteru łączy 
się także cecha oszczędności, Ona jest owocem do­
świadczenia i rozwagi. Tendencja do oszczędzania 
powstaje u człowieka myślącego i przewidującego. 
Oszczędność nie wymaga jeszcze bohaterstwa, a tylko 
celowego wyrzeczenia się niepotrzebnych przyjemno­
ści i zrozumienia swych obowiązków. Wnosi ona 
duthd ładu do życia ludzkiego i jest wrogiem chci­
wości i skąpstwa. Wzmaga nie tylko pilność i wytrwa- 
osc, die dobrze pojęta ułatwia służenie innym. Czło- 

rozrzutny uniemożliwia sobie kształcenie cha­
rakteru w tym samym stopniu, w jakim ułatwia sobie 
to człowiek oszczędny. Nie posiada go przecież hulaka, 
spekulant, ryzykant, człowiek ginący w odmętach 
swej rozrzutności.

To, co powiedzieliśmy dotąd — to praca wstępna, 
która umożliwia dopiero właściwe kształcenie charak­
teru.

Dr J .SZEL



Pracownicy poszukiwani
Oborowego z pomocą, chlewmistrza z pomocą, 
2 rodziny do brygady polowej — zatrudnimy. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
dla Prac. Roi. Mieszkania nowe zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować: Państwowe Go­
spodarstwo Rolne Koronowo, pow. Leszno,
poczta Górka Duchowna. K200

Kierownika cegielni z praktyką, przyjmą Śrem 
skie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Dolsku, pow. Śrem. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

n K210

Ogrodnika samodzielnego poszukuje Stacja Se-
lekcji Roślin, Wąwelno, paw. Wyrzysk, woj.
bydgoskie. Posada do objęcia natychmiast.

K170

Wytwórnie napoi gazowych sektora prywatnego i uspołecz. 
nionego na terenie m. Poznania

OSTRZEGAMY
przed dalszym bezprawnym używaniem butelek naszego 
wzoru, w którym rozprowadzamy nasz napój „ORAN-WIT“.

Wzywamy przy tym do odprzedania nam dobrowolnie 
posiadanych butelek do dnia 31 stycznia 1958 r. Po upływie 
tego terminu po stwierdzeniu dalszego używania przez wy­
mienione wytwórnie butelek naszego wzoru — sprawę kie­
rować będziemy na drogę postępowania sądowego.

Zarząd

Mieszkanie zapewnione.
Układu Zbiór. Pracy.

Wynagrodzenie wg
K215

Każdą ilość murarzy i robotników budowla­
nych przyjmie natychmiast do pracy na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie, plus dodatek za 
roboty małe i utrudnione. Zgłoszenia w Dziale 
Zatrudnienia, pokój 206 przy ul. Paderewskie-

Zgodnie z uchwołg 
walnego zgromadzenia przedstawicieli 
członków z dnia 15. XII. 1957 roku 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Poznaniu

zmieniła swą nazwę na

go 7. K223 Poznańska
5 kwalifikowanych stolarzy przyjmą do pracy 
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 w 
Poznaniu, ńl. Rokietnicka nr 5. Uposażenia wg 
Układu Zbiorowego Pracy w zależności od po­

Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu

siadanych kwalifikacji. K270

2 magazynierów w filii w Wschowie zatrudni 
zaraz Hurtownia W. P. H. S. w Nowej Soli. Wy­
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
handlowe, względnie podstawowe i długoletnia 
praktyka. Wynagrodzenie z dodatkami od 1.400 
— 1.700 zł. Zgłoszenia: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia w No-

BIURO SPÓŁDZIELNI

Pcznań, Ul.Grunwaldzka 55
tel. 611-11 i 645-30

wej Soli, ul. Boh. Ghetta 6/8, tel. 522. K236 K297

Ślusarzy narzędziowców z praktyką w budowie 
tłoczników, wykrojników —■ ciągowników wie- 
lotaktowych przyjmie zaraz Wyrób Galanterii

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

Metalowej, Poznań, Ratajczaka 14. K234

Kierownika technicznego zatrudni zaraz Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Śremie. Kwalifikacje i uprawnienia z dzie­
dziny budownictwa konieczne. Zgłoszenia kie­
rować do Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Śremie. Sprawy wynagrodzenia i mie-

OGŁASZA KONKURS

szkania do omówienia na miejscu. K259

Techników ze znajomością pracy sprzętu dro-

na stanowiska:
głównego księgowego;
kierownika technicznego (zastępcę dyrektora) 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Barlinku.

Wymagane kwalifikacje: na stanowisko głó-
wnego księgowego wykształcenie pnzynaj-

gowego transportowego oraz referentów
sprzętowo-transportowych do pracy na terenie 
woj. lubelskiego, warszawskiego i kieleckiego 
przyjmie Warszawskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, Warszawa, ul. Wspólna 70. O bliż- 

. sze informacje zwracać się do Bazy Sprzętowo-
Transportowej Warszawskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych, Warszawa-Sliwice, ul.

mniej średnie i 3-letnia praktyka; na stanowi­
sko kierownika technicznego — wykształcenie 
inżyniera budowlanego.

Mieszkanie zapewnione. Płaca wg obowiązu­
jącej umowy zbiorowej dla M. P. G. K.

Oferty można składać do dnia 28. II. 1958 r.
K326

Pożarowa. K261 Praca

"1 Zgubioną
w dniu 5. XII. 195' 

okrągłą uieczatk
1957 r.

okrągłą pieczątkę
metalową 

Zakłady Przemysłu 
Metalowego 

im. J. Stalina 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA SIĘ!
K277

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary. 
Korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerw. 
Armii 10. 379g

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie wg rys. oczek i podkładek do 
płócien snopowiązałki ciągnikowej z materiału 

dostawcy.
Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do dnia 20. I. 1958 r. w Dziale Zaopatrzenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. I. 1958 r., 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. Informacji
udziela Dział Zaopatrzenia. K275

OGŁOSZENIA OROBHE
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma Pol- 
plume, Poznań, Rynek La 
żarski 2 (piwnica) od go-
dżiny 9—13. 774g
Łożyska stożkowo-rolko- 
we 30 X 62, 30 — 35 X 72, 
35 — 40 X 80, 45 X 85,
40 — 50 X 90 , 45 — 55 X 100 
kupi „Autometal” — Po­
znań, ul. Miła 17. 1282g
Dywan czerwony 4X3 m 
kupię. Poznań, Marcin­
kowskiego 15 m. 10. 1447g

______Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35g
Osie z kołami 750 X 20 
piasty stalowe dostarcza 
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel. 834-33.

607g

Tapczan higieniczny, no­
woczesny, z poduszkami

Poznań, Paderewskiego 6, 
wejście — Muma 2. 1756g
Sprzedam fotel denty­
styczny, w idealnym sta­
nie. Bojanowo, pow. Ra­
wicz, Rynek 6. Tadeusz 
Ajnenhiel, tel. 85.11576
Inlet 160 cm szeroki, czer­
wony z paczek PeKaO, 
gwarantowany — sprze­
dam. Gniezno, ul. Roose-
velta 15 m. la. 11577
Aparat fotograficzny 
,,2orka” 3 C sprzedam.
Poznań, tel. 641-20. 1429g
Komplet nowę radio
typu „Syrena” nowy a- 
dapter czeski jasny orzech 
oraz 50 płyt polskich i ro­
syjskich najlepszej muzy­
ki rozrywkowej, operowej 
i operetkowej — 3.800 zł 
".nrzedam. Pukowa, Po­
znań, Opaleni oka 66 m. 7.

1428g

Lokale

Uwaga, uczestnicy zakładów
TOTALIZATORA SPUSTOWEGO
W każdą sobotę po południu do godz. 17 
możesz zawrzeć zakłady „Totka” i „Toto-
Lotka”

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

następujących
Poznaniu:

punktach w

Roosevelta 
Dąbrowskiego 
Dąbrowskiego 
Sza m ar ze wskiego 
Głogowska 
Głogowska
Armii Czerwonej 
Armii Czerwonej 
Lampego 
Kantaka
Wielka
Garbary 
Dzierżyńskiego 
Dzierżyńskiego i

19 1
10
82

14
77
10
62

9
8/9
12
33
86

215

Wytnij i przechowaj w kalendarzyku

TOTO"
K316

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
KAWIARNIE — W POZNANIU

wydzierżawią PIANINO
czarne koncertowe

Oferty prosimy kierować pod adresem:
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

Poznań, ul. Wielka 19 K273

Potrzebna kucharka zaraz do Ośrodka Szko­
lenia „Społem” w Napachaniu, k. Poznania. Do­
godne warunki płacy i pracy. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje „Społem”, 
Dział Szkolenia w Poznaniu, ul. Składowa 4,
II piętro. 1310g

Mistrza mechanika, pomocnicę do ekspedycji, 
robotnika i gońca zatrudnjmy zaraz. Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Far- 
biarnia w Poznaniu, ul. Skośna 16/17, telefony
22-74 i 524-93. K329

Kandydata na stanowisko gł. księgowego po­
szukuje Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Środzie, przy ul. Daszyńskie­
go 34. Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne’ wzgl. średnie z odpowiednią praktyką 
na stanowisku gł. księgowego. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne pod w/w adres. Stanowisko
do objęcia od dnia 1. II. 1958 r. 1593g

W dniu 15 stycznia 1958 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik, śp.

Szczepan Dukat
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o godz.

19.30 z kościoła parafialnego w 2ydowie.

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNIC T WO
Państwowych Gospodarstw Rolnych

2ydowo 1812g

Dnia 16 stycmia 1958 r. odszedł od nas na za­
wsze, opatrzony Sakramentami św,, mój uko­
chany i nigdy niezapomniany mąż, drogi i dobry 
nasz ojciec, teść, kochany dziadziunio, brat 
i szwagier, śp.

Marian Dominiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Mottego 1. 1824g

Pomoc domowa potrzeb­
na z gotowaniem. Poznań, 
Grodziska 26 m. 3. 1134g
Młodsza siła biurowa u- 
miejąca pisać na maszy­
nie potrzebna zaraz. Zgło­
szenia z życiorysem i od­
pisami świadectw kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1210g.

Wychowawczyni do dzie­
ci 4—11 lat do rodziny le­
karskiej potrzebna. Wa­
runki dobre. Oferty pi­
semne: dr Maria Orzesz­
kowa, Grójec k. Warsza­
wy, Walki Młodych 23, 
tel. 309. K323

Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.
_______________________ 164g
Sprzedam motocykl, 200 
ccm, stan idealny, tele­
skopowy. Janusz Hoppel, 
Poznań, Tęczowa 23 m. 5.

1219g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju ewent. półtora 
pokoju z przynależnościa- 
mi w zamian za pokój z 
używalnością kuchni i ła­
zienki. Dalsze warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla lOOOg.

Przedstawiclela(kl) na
krawaty, szale, chustecz­
ki poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1455g.

Wózki, autka lakierowane 
„Warszawa”, spacerów- 
ki gięte, drewniane, pole­
ca Lesiński, Poznań, 2y-
dowska 33. 863g

Fryzjerka potrzebna — 
posada stała. Poznań, 
Świerczewskiego 26 m. 3. 

1212g
Pomoc do dzieci potrzeb­
na. Warunki dobre. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
1242g.
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1243g.
Na plebanię potrzebna sa 
modzielna gospodyni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1414g.

Pomocnik ogirodniczy po­
trzebny. Ogrodnictwo To­
miak, Poznań, Al. Puła-
skiego 9. 1452g
Pomocnik zegarmistrzow­
ski poszukuje pracy (rów 
nież poza miejsc owej). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1760g. 1760g

Panią, która zaopiekuje
się 2 dzieci domem
przyjmę. Najchętniej eme 
rytkę. Poiznań, Słoneczna

Lisy piesaki trójkę, 2-let- 
nią matkę sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 1289g.

16 m. 3. 1649g

Gosposia samodzielna po­
trzebna do małżeństwa 
pracującego z 2 dzieci. 
Warunki' bardzo dobre, 
samodzielny pokoik, re­
ferencje konieczne. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 6 (sklep obu-

Klatki dla lisów, norek 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 42 — warsztat. 

13O9g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V 170 w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań, Sielska 6 od godz.
16. 1400g

wie). 1814g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
uczaj Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Sprzedam, fabrycznie no­
wy duży komplet części 
do samochodu IFA F 9 (w 
tym opony i radio). Inż. 
Rękosiewicz M. Katowice, 
Brynowska 65 tel. b. 
35045. 1363g

Kupno
Kupię samochód bagażo­
wy do 800 kg, względnie 
do przeróbki lub remon­
tu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 993g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Diesel” 3-tonowy 
po generalnym remoncie 
lub zamienię na nowy 
osobowy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1401g.
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog po remoncie. Zale­
sie Wielkie 33, poczta Ko­
bylin, pow. Krotoszyn.

1409g

Dnia 16 stycznia 1958 roku zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza matka, babunia i siostra śp.

z Benschów

Stanisława Borowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 stycz­

nia 1958 roku o godz. 14 z kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej na cmentarzu grzebalnym w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Leszno, Poznań, Osieczna, Bordeaux, Reutlin- 
gen, Madryt.

Dnia 16 stycznia 1958 r. zmarł współzałożyciel i wieloletni Członek naszej 
Spółdzielni, śp.

Marian Dominiak
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika .i dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 10.50 na 
cmentarzu na Górczynie.

SPÓŁDZIELNIA PRACY DRUKARZY „GRAFIKA”
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd Spółdzielni

K330

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł (ewent. su­
terena). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 1165g.
Młody, samotny, inżynier 
poszukuje pokoju osob­
nego. Korzystne warunki
do omówienia. Oferty:
Biu.ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11573.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa wielki wy­
bór poleca — poszukuje 
dla poważnych refiektan- 
tów: Metelskl, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.
 37640g

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję, ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 618g
Domek trzypokojowy z o- 
grodem, warunek zamia­
na dwupokojowego mie­
szkania 150.000 zł, połowę 
willi, która może być wy 
łączona spod kwaterunku 
100.000 zł sprzeda Goroń- 
ski, Poznań, Swierczew-
skiego 11. 782g
Sprzedam do 10 ha ziemi 
pszenno - buraczanej. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 1480g.

Dnia 16 stycmia 1958 r., po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Michał Langner
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
stycznia 1958 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
na Górczyn/ie.

O tym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

Poznań, Kiekrz. 1809g

W dniu 16 stycznia 1958 r. zmarł

dr Wiktor Schramm
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 

wieloletni współpracownik i doradca naukowy 
Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu.

W Zmarłym, Instytut stracił oddanego nauce, pełnego poświęcenia, ser­
decznego wychowawcę, głębokiej wiedzy pedagoga i wielkich zasług kon- 
sulenta naukowego zespołu pracowników I. P. W. Ł.

RADA NAUKOWA DYREKCJA I PRACOWNICY
Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu

K315

Gospodarstwo, dom, do- 
mek kto ma zamiar sprze­
dać w okolicy Poznania, 
Gniezna, Wrześni, Środy, 
Ostrowa, Kępna, Plesze­
wa, Krotoszyna, Gostynia, 
Leszna, Śremu? Dokładny
opis z 
przesłać:
Otręba, 
skiego 2.

podaniem ceny
Pośrednictwo 

Jarocin, Kiliń- 
883?

Kamienicę komfortową, 
wille wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne nie
ruchomości sprzedam.
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 929g
Parcelę na ogród, hodo­
wlę Osiedle Grunwaldz­
kie, Junikowo, Plewiska, 
Ławica lub okolicy, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr llOlg.
Kupię gospodarstwo rolne 
do 5 ha w promieniu 15 
km od Poznania. Zelek­
tryfikowanie, masywne 
budynki i dogodna komu­
nikacja — nieodzowne. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1339g.
Kamienicę pełnakomfor- 
tową w Poznaniu przy ul. 
Matejki całość 180.000 zł, 
połowę 95.000 zł sprzeda
spiesznie
Sw iercze wskiego 
513-67.

Krzemiński.
tel. 

1512g

Lekarskie
Doktor medycyny Ehren- 
kieutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
powrócił. Poznąń, Dąbrów 
skiego 4 drugie piętro.

593g
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.

1483g

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru-
te traktory wibramy,
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: ,,Wigum”, Po­
znań, strzelecka 21, tel. 
96-40 37568?
Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań.
Mickiewicza 13. 37754?

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 

37893g
Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego
35. 415g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 862g
Gręplujemy wełnę na po 
czekaniu, watę — soboty. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 — tramwaj 15, 13. 922g
Samochód „Warszawa” — 
przydział styczeń-luty br. 
zamienię na przydział ma 
łolitrażowy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr HOOg.
Dam 30.000 zł oraz współ­
pracę w zakładzie rze­
mieślniczym, hodowli lub 
skupie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1139g.
Chusteczki wydam do 
krojenia i obrębiania. O- 
ferty z- ceną do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1453g.
Kto wykonuje film, druki 
trwałe na płótnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1454g.
Pianina kupuję, remontu 
ję. Betting, Leszno, Chro 
brego 14, tel. 671. 1173&p
Kupuję złom strzykawek 
lekarskich. Szklarnia, Po­
znań, Wroniecka 3, w po-
dwórzu. 175&g

Matrymonialne
Pani lat 43, wykształcona, 
zamożna, posiadająca mie 
szkanie pragnie poznać 
pana najchętniej nrawni- 
ka do lat 60. Rozwiedzeńi 
wykluczeni. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1360g.
Kawaler lat 44, wzrost 
1,60, religijny, rzemieśl­
nik, z braku znajomości 
pragjnie zapoznać pannę 
lub wdowę. Najchętniej 
z mieszkaniem. Zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Wiek pożąda­
ny do 33 lat. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1441g.

Dnia 15 stycznia 1958 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Ignacy Golak
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i su­

miennego pracownika oraz dobrego Kolegę.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
Zakładów Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu 

1732g

W dniu 16 stycznia 1958 r„ zmarł jeden z naj­
wybitniejszych ekonomistów polskich, ceniony 
wychowawca licznej kadry rolniczej., śp.

dr Wiktor Schramm
profesor zwyczajny, długoletni kierownik Insty­
tutu Ekonomii Rolniczej Uniwersytetu Poznań- K 
skiego, profesor Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu, członek Komitetu Ekonomiki Rolnic­
twa Wydz. V PAN, członek wielu krajowych 

i zagranicznych towarzystw naukowych.
W Zmarłym tracimy wielkiego wychowawcę, 

przyjaciela i opiekuna.
PRACOWNICY KATEDRY

Ekonomiki i Organizacji Gospodarstw Rolnych
W. S. R. w Poznaniu

m-te I

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-3



baletu
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...kotliki
Oczywiście „koniki” spod 

„Bałtyku”, a nie takie na 
biegunach. Niemniej ich u- 
siłowania przechwycenia za 
proszeń na „Bat Prasy” zo­
stały udaremnione w za­
rodku. Nikt w ten okrężny 
i nielegalny sposób zapro­
szenia nie dostanie. Ilość 
jest ograniczona do 500 za­
proszeń, a więc balowi od­
bywającemu się w prze­
stronnych salach Zaprku — 
nie grozi niebezpieczeństwo 
„domiaru” tłoku. Spółdziel­
nia „Omnipress” informuje 
nas, że napływają jeszcze 
dodatkowe nagrody dla kon 
kursów balowych (wice- 
królowych), ofiarowywane 
przez różne firmy. O szcze­
gółach dowiedzą się — po­
siadający zaproszenia.

Nagroda 
za oszczędzanie

Miła niespodzianka spotkała w 
tych dniach dzieci ze szkoły pod­
stawowej w Mosinie. Za zajęcie I 
miejsca w konkursie oszczędzania 
szkolnych kas oszczędności, in­
spektor upowszechnienia z PKO — 
Jan Jakubowski przekazał szkole 
nagrodę w postaci sprzętu spor- 
towego: siatkę do siatkówki, piłkę 
z dętką i pompką oraz dwa kom­
plety do palanta. Ponadto opiekun­
ka SKO — p. Łuszczek otrzymała 
w nagrodę książeczkę KPO z wkła­
dem 399 zł.

Szkolna Kasa Oszczędności w 
Mosinie istnieje już dawno, jednak 
rozwój jej datuje się dopiero od 
chwili prz-ięcia nad nią opieki 
przez jej obecną opiekunkę. Obec­
nie, dzięki prowadzonej przez p. 
Łuszczek akcji propagandowej i 
uświadamiającej, do SKO należy 
już ok. 550 uczniów i liczba stale 
wzrasta. Zdobycie pierwszego 
miejsca zachęciło młodzież do dal­
szego oszczędzania, toteż wzrasta 
również wkład na książeczkach 
PKO. Do chwili zakończenia „szta­
fety oszczędnych”, która kończy 
się w maju br., — jak przewiduje 
opiekunka SKO — wkłady wynio­
są ok. 15 tys. zł. Suma ta przezna­
czona zostanie na organizowanie 
wycieczek krajoznawczych oraz 
na zakup sprzętu sportowego. (V)

! Styczeń Imieniny:

m
b Małgorzaty

Piotra,

j sobota

Teatry
OPERA — godz. 19 „Straszny 

dwór”; POLSKI — g. 19 „Pan 
Jowialski”; NOWY — g. 19 „Jim 
i JM1”. OPERETKA POZNAŃ­
SKA — g. 19 „Hrabina Marica”; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g. 19.30 
„Rozkosze karnawału”; SATYRY 
— do odwołania nieczynny; MAR 
ĆINEK — godz. 14 i 16.30 „Pasto- 
rałka”.

K’na
APOLLO — g. 10—20 „Trzej pa­

nowie na śniegu” (austr., 12 lat); 
BAŁTYK — g. 16. 18 i 20 „Eroica” 
(polski, 18 1); RIALTO — g. 10—20 
„Przygoda w Adenie” (panoram., 
fianc., 16 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Dwa mroziki” (bajki): g. 12—20 
..Jutro będzie za późno” (włoski, 
18 1 ); MUZA — g. 10, 12, 14 „Dziadek 
Hassan” (radź., 7 1.) j godz. 16—20 
„Premiera Warszawska” (polski, 
12 1.); GWIAZDA — g. 16, 18 i 20 
„Małe jasne” (węg., 16 1.); WOJ­
SKOWE — godz. 17 i 19.30 „Kape­
lusz pana Anatola” (polski, 16 1.); 
DOM KULTURY MO — godz. 15 
i 17 „Ludzie i kaprale” (włoski, 
13, lat); MINIATURKA — godz. 
14 i 15 bajki; g. 16, 18 i 20 „Księż­
niczka Mary” (radziecki. 14 lat): 
CZTERNASTKA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Monsieur Ripois” (franc., 18 
].): TARGOWE — godz. 17 i 19.30 
„Edward i Karolina” (franc., 16 
].), OSIEDLE (Dębiec) — godz. 16, 
18 i 20 „Dzień bez kłamstwa” (fr„ 
16 1.); PIAST (Starołęka) — g. 17 
i 19 „Gorzki ryż” (włoski, 18 1.); 
HUTNIK (Antoninek) — g. 17 i 19 
„Wujaszek z Ameryki” (NRF, 12 
1.): ZNICZ (Zabikowo) — godz. 19 
..Piękne dni” (radź., 7 1.); FOTO- 
FLASTIKON — od godz. 9—21 „W 
krainie fiordów — Norwegia”.

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

15.30 — Audycja dl» dzieci; 
16.05 — Koncert rozrywkowy;

Nr 15 — str. 6

Zatrudnienie dla 1700 osób
szczono Poznańskie Przedsię­
biorstwo gdzie indziej i zlo­
kalizowano w zajmowanych 
dotychczas przez nie pomie­
szczeniach Zakłady Rowero­
we?

Kierownictwo Zakładów ,,za 
paliło się” do tego projektu. 
W pomieszczeniach przy ulicy 
Serbskiej można z powodze­
niem ulokować zwiększoną za­
łogę i zmechanizować w pełni 
cały cykl produkcyjny łańcu­
chów. Istnieje wówczas i szan­
sa wykorzystania codziennie 
przy produkcji około 2 tysięcy 
metrów sześciennych metanu 
z pobliskiej oczyszczalni ście­
ków.

Propozycje w sprawie obiek­
tu pr/y ulicy Serbskiej prze­
kazano do rozpatrzenia Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów i oto, jak wszystko

Start był pomyślny. Zamie­
rzenia też interesujące i ko­
rzystne przede wszystkim dla 
kobiet. Tylko to jedno przed­
siębiorstwo przyjmie do lek­
kiej pracy przy automatach od 
1500 do 1700 osób, a wtedy?

W Brazylii i Bułgarii spot­
kać można też łańcuchy ro­
werowe, wytwarzane przez 
Zjednoczone Zakłady Rowero­
we w Poznaniu, a obecnie za­
pytują o warunki dostawy i 
Chiny. Zjednoczone Zakłady 
systematycznie zwiększają pro 
dukcję i dostarczają w ciągu 
roku około 700 tys. łańcuchów 
do rowerów, motocykli i sil­
ników elektrycznych. W 1960 
roku mają produkować około 
2,5 miliona łańcuchów i pokaź­
ne ilości innych artykułów, a 
więc zatrudnienie wzrosłoby 
z 300 osób do około 2 tysięcy. 
Zrealizowanie tych zamierzeń 
byłoby dużym dobrodziej­
stwem dla kobiet poszukują­
cych pracy, ale ciasne pomie­
szczenia przy Garbarach. 
gdzie mieszczą się Zakłady, 
uniemożliwiają zwiększenie 
produkcji.

Zakłady przedstawiły więc 
swe projekty Miejskiej Radzie 
Narodowej m. Poznania i Miej 
skiej Komisji Planowania Go­
spodarczego i oto po poszuki­
waniach wykryto pewne moż­
liwości. Przy ulicy Serbskiej 
w Poznaniu znajduje się du­
ży, niezupełnie wykończony 
obiekt, który jest tylko czę­
ściowo wykorzystany przez 
około 200 pracowników Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych. Samo to 
przedsiębiorstwo zlokalizowa­
ne jest w nieodpowiednim 
miejscu, gdyż z uwagi na cięż­
kie maszyny, które są przywo­
żone do naprawy, powinno się 
mieścić w pobliżu torów ko­
lejowych. A gdyby więc umie­

Spotkania trwają
Czytelników, którzy nie brali 

jeszcze udziału w spotkaniach 
z kandydatami na radnych za­
wiadamiamy, że mogą to u- 
czynić:

Dziś o godz. 18 w Sali Du­
dziarza w Szczepankowie, w 
świetlicy w Głuszynie oraz 
w szkole podstawowej w Sta- 
rołęce Małej;

19 bm. o godz. 15 w szkole 
podstawowej na Ratajach oraz

16.45 —• Reportaż; 17 — Kącik spi­
kera: 17.25 — Z twórczości Feliksa 
Nowowiejskiego; 17.45 — Śpiewa­
my i tańczymy; 18.20 — Felieton 
aktualny J. Grzędzielskiego; 18.35 
— Muz. i aktualności; 19 — Trans­
misja spotkania bokserskiego — 
„Sparta” — Berlin zachodni — 
„Warta” (Poznań); 20.23 — Kroni­
ka sportowa: 20.35 — Melodie roz­
rywkowe; 20.45 — „Zgaduj, Zga­
dula”; 22.15 — Koncert wieczor­
ny; 23 — Muzyka taneczna; 24 do 
2 — Muzyka taneczna i życzenia.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Te?ew?z«a
18 — „Pół godzinki z nami” — 

koncert estradowy; 18.45 — Kro­
nika filmowa; 19 — „Między na­
mi, kobietami”; 19.15 — Filmowy 
koncert życzeń; 19.45 — „Kariera 
Nikodema Dyzmy” (polski, film 
fab., od lat 16).

Dyżury pełń i q:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (ul. Walki Młodych 7, telef. 
98-56); APTEKI: Dzierżyńskiego 
144, Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76, Rynek Sródec- 
ki 1, 23 Lutego 18, Główna 53.

Na marginesie

— Byś nie uwierzyła, byłem tylko na spotkaniu z wy­
borcami...

Rys. L. Kapczyński

St. Polaszek. — Zwrócił się Pan 
do właściwych czynników, dlate­
go redakcja nasza nie będzie in­
terweniowała. (222)

Inż. Stefan B. — Dane do arty­
kułu czerpaliśmy nie z „powie­
trza” .lecz od pracowników Wo­
jewódzkiego Zarządu Arch, Bud. 
w Poznaniu, gdzie też skierowali­
śmy kopię Pańskiego listu dla wy 
jaśnienia sprawy. (115)

Kuratek. — Na temat nazwisk 
nie będziemy z Panem polemizo­
wać. Jedna mała uivaga:

Z żadnego nazwiska nie należy 
wyśmiewać się. (119)

St. Jankowski, Poznań. — W i 
sprawie szybkiego dostarczania 
lekarstw z zagranicy interweniu­
jemy w Ministerstwie Zdrowia.

(165)
Jan Woj., Poznań. — W sprawie 

Matysiaków radzimy napisać do 
Polskiego Radia — Warszawa, 
ul. Noakowskiego 20. (208)

w świetlicy w Krzesinach, a 
o godz. 17 vu szkole przy ul. 
Lęborskiej (Krzyżowniki);

20 bm. o godz. 18 w świetlicy 
ogródków działkowych przy 
ul. Wspólnej, w świetlicy Fa­
bryki Mebli, ul. Sczanieckiej 
10, w świetlicy FWP przy ul. 
Wojskowej 5, w świetlicyPGR- 
Strzeszyn, w szkołach w Sta- 
rołęce Wielkiej i na War­
szawskim Osiedlu, a o godz. 16 
w świetlicy Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych;

21 bm. o godz. 18 w świetli­
cy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budov.«lanego 
przy ul. Krauthofera, w szkole 
podstawowej w Janikowie i w 
szkole Górarzewo-Minikowo.

W spotkaniach tych biorą u- 
dział kandydaci do RN m. Poz­
nania oraz DRN. Radzimy w 
nich uczestniczyć, gdyż ułatwi 
nam to wybranie w dniu 2 lu­
tego — najlepszych spośród 
kandydatów. (mh)

Rabuś skazany 
na 4 lata więzienia

17 lipca ub. roku 27-letni Stefan 
Żyliński zawarł znajomość z He­
leną M. Wspólnie udali się na­
stępnie na spacer do Dębiny, 
gdzie Żyliński dokonał napadu ra 
bunkowego dusząc dziewczynę, a 
następnie wyrywając jej torebkę. 
Zbrodniarz ma również na sumie­
niu kradzież biżuterii (wartości 
2,5 tys. zł) na szkodę Stanisła­
wy G.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Żylińskiego na 4 Jata wię­
zienia z utratą na okres 3 lat pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych, (ak)

wskazuje, sprawa będzie za­
łatwiona pozytywnie. Premier 
Józef Cyrankiewicz zadecydo­
wał, że należy zlokalizować 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w innym 
miejscu i przeznaczyć wspom­
niany obiekt Zjednoczonym 
Zakładom.

Rozcoczną się jedynie kło­
poty dla Poznańskiego Przed­
siębiorstwa, które po jednej 
przymusowej translokacji z 
ulicy Wrzesińskiej, gdzie prze­
znaczono tereny na budowę 
fabryki łożysk tocznych, bę­
dzie musiało starać się o no­
we pomieszczenia. Trzeba jed­
nak przyznać, że kierownictwo 
Przedsiębiorstwa docenia spo­
łeczne znaczenie obecnej akcji 
i ustosunkowało się do niej 
pozytywnie.

Przykład ten wskazuje, ile 
korzyści może przynieść wła­
ściwe użytkowanie różnych 
pomieszczeń. Takich jak przy 
ul. Serbskiej częściowo wyko­
rzystanych obiektów, pracują­
cych w dodatku niejednokrot­
nie na jedną zmianę, jest w 
Poznaniu i województwie wię­
cej. Gdyby problemem tym 
bardziej zainteresowały się 
POP, Gyrekcje zakładów i ra­
dy robotnicze? Nie trzeba chy­
ba tłumaczyć, o ile by wów­
czas mogły wzrosnąć produk­
cja i zatrudnienie.

Br. L.

W sprawie 
pomyłki sądowej

Nie można odmówić słuszności 
Czytelnikom i Autorowi notatki 
sądowej, zamieszczonej we wczo­
rajszym numerze „Głosu” na stro 
nie 6, którzy ingerowali w spra­
wie tytułu brzmiącego „Pomyłka 
sądowa?”. Tytuł taki sugerować 
może, że wyrok wydany przez 
Sąd jest za wysoki, bądź też zbyt 
niski. Sekretarzowi redakcji, któ­
ry notatkę adiustował, wydawał 
się raczej zbyt niski (wprowadzę 
nie przez osk. Henryka Tomkie­
wicza do sklepu PSS nr. 321 towa 
lów obcych wartości co najmniej 
289 tys. zł, zaszeregowanie towa­
rów niższego gatunku do wyższe­
go i zagarnięcie z tego tytułu do 
własnej kieszeni 27 tys. zł oraz 
marży ze sprzedaży artykułów 
, obcych”, ponadto spowodowanie 
manka w sklepie PSS nr. 344 w 
wysokości 16 tys. zł.) opiewał bo­
wiem na 3 lata więzienia, 5.000 zł. 
grzywny i pozbawienie na 3 lata 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych. Zbyt niski — zwłasz 
eza w zestawieniu z treścią war­
szawskiej narady sędziów i proku 
ratorów w sprawie surowszego ka 
rania przestępstw i nadużyć go­
dzących w interes społeczny. 
Oczywiście jest to zdanie osobiste 
podpisanego i w niczym nie zmie 
nia faktu, że tytuł notatki mógł 
wprowadzić Czytelników w błąd, 
jak również nie był tytułem jej 
Autora — naszego sprawozdawcy 
sądowego, co niniejszym wyjaś­
nia Józef Tułasiewicz

Plenum GKKF
17 stycznia br. odbyły się 

w Warszawie plenarne obrady 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej,

Uczestnicy plenarnego posie 
dzenia wysłuchali na wstępie 
{informacji przewodniczącego 
GKKF Włodzimierza Beczka 
o aktualnej sytuacji w kultu­
rze fizycznej. Dużo miejsca w 
czasie obrad poświęcono bud- 
jżetowi GKKF i planowi inwe­
stycyjnemu na bież, rok oraz 
tegorocznemu kalendarzowi 

sportowemu. Na posiedzeniu o- 
mawiano 'również projekt re­
gulaminu odznaki sprawności 
fizycznej.

UWAGA! MIŁOŚNICY BRYDŻA!
K. S. Olimpia urządza kursy 

gry w brydża dla początkujących 
i zaawansowanych. Informacje i 
zapisy przyjmuje się w poniedział­
ki i czwartki od godz. 17 na tre­
ningach sekcji w gmachu Dyrekcji 
MTP ul. Głogowska naprzeciw 
Dworca Zachodniego, lub codzien­
nie tcl. 17-16. Kursy prowadzą czo­
łowi gracze Poznania.

Krótko
DZIŚ O GODZ. 19.00 w hali 

MTP nr 14 pięściarze Warty za­
inaugurują międzynarodowy sezon 
bokserski meczem z drużyną 
Sparty —z Charlottenburgu (NRF). 
obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach.

ZGODNIE Z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z 28 grudnia 1957 
roku zamieszczonym w Dzienniku 
Ustaw PRL nr 1 z 4 stycznia 1958 
rozdz. I § 2 poz. 22 karty wędkar­
skie są wolne od podatku.

Odpowiadając p. PO-TO
Na art, mój „Nieumiarkowanym 

pod rozwagę” („Glos Wlkp.” z 
dnia 17. XII. 1957 r.) wpłynęły do 
redakcji dwa listy: jeden anonim, 
pozostawiam go więc bez odpo­
wiedzi i drugi podpisany nazwi­
skiem z dołączonym artykułem, 
podpisanym PO-TO. Artykuł pana 
PO-TO niestety, a szkoda, stoi w 
rażącej sprzeczności ze spokojnym 
i obiektywnym ujęciem mojego 
artykułu, a zwłaszcza ze zdaniem: 
„Domagać się jednak równocze­
śnie musimy, aby rozpowszech­
nianie tych poglądów w stosunku 
do mających inny pogląd odby­
wało się w sposób kulturalny, dro 
gą przekonywań j dyskusji, a nie 
w sposób napastliwy, nieraz ordy 
narny, autorytatywny, jakby to 
czy inne wyznanie posiadało mo­
nopol prawdy”.

W swoim art. „Nieumiarkowa­
nym pod rozwagę” dałem w spo­
sób spokojny i obiektywny wyraz, 
iż w Polsce Ludowej, jako w 
państwie typu socjalistycznego, 
nie ma i nie może być monopolu 
wyznaniowego, a toczone dysku­
sje i polemiki, przy zachowaniu 
wzajemnego poszanowania swoich 
wierzeń i zapatrywań, winny być 
dyskutowane kulturalnie. I to jest 
jedynie możliwe stanowisko, sta­
nowisko naprawdę postępowe i 
humanistyczne. Wspominając o róż 
hych wyznaniach w Polsce, za­
znaczając, iż największą liczbę 
wyznawców ma Kościół rzymsko­
katolicki, nie mogłem nie wspom 
nieć również o Kościele polsko- 
katolickim, bo taki istnieje. Pi- 
sząc zaś o przejściu do tegoż Ko­
ścioła parafii w Bolesławiu, przy 
toczyłem tylko fakt, który się wy 
darzył, przy czym faktu tego nie 
oceniałem, nie umniejszałem też 
pozycji innych wyznań, tym 
mniej Kościoła rzymsko-katolic­
kiego. Nie wiem przeto, co pana 
PO-TO w artykule moim tak u- 
bodło? Czyżby nie wolno mi było 
analizować przemian, które się u 
nas dokonują i dokonywać po­
winny również w dziedzinie wy­
znaniowej? Znam doskonale nie 
tylko sprawę bolesławską, o któ­
rą p. PO-TO kruszy kopie, a w 
której jest jednostronnie zorien­
towany, ale znam też dobrze ca­
łość spraw wyznaniowych i twier

Wznowienie
„Warszawskiej premiery"

W związku z trwającym obecnie 
Rokiem Moniuszkowskim na ekran 
kina „Muza” wszedł po kilkuletniej 
przerwie ponownie polski film pt. 
„Warszawska premiera”, poświęco­
ny Moniuszkę i jego operze „Hal­
ka”. W filmie dokonano pewnych 
zmian montażowych i skrótów;

W głównych rolach występują: 
Jan Koecher jako Moniuszko oraz 
Nina Ąndrycz, • Jerzy Duszyński. 
Barbara Kostrzewska, Jan Kurna- 
kowicz. Danuta Szaflarska, Ludwik 
Sempoliński i inni. Usłyszymy w 
filmie kompozycje Moniuszki oraz 
Belliniego, Donizettiego i Rossinie­
go.

„Warszawska premiera” wy­
świetlana będzie na seansach wie­
czornych do 21 bm. (V)

List z Zielonej Góry

Raj wędkarzy
Gdyby jakiś instytut zajmu­

jący się statystyką przepro­
wadził w Zielonej Górze an­
kietę na temat: czym w wol­
nych chwilach najchętniej 
trudnią się ,.zielonogórcy“ czyli 
męski odłam społeczeństwa 
owego „grodu winnic”, oka­
załoby się, że bynajmniej nie 
piciem wina, ale ...łowieniem 
rybek. Na wędkę.

W dnj wolne od pracy liczne 
rzesze amatorów wędki tłoczą 
się w autobusach podmiejskich 
i wagonach kolejowych, udając 
się nad brzegi Odry czy Bob­
ru, aby, spędzając długie go­
dziny na biczowaniu fal rzecz­
nych wędkami, wypoczywać 
na łonie natury. JWniej wy­
bredni usiłują nawet w nieco 
cuchnącym tzw. „złotym poto­
ku” spośród żab wyrowić ja­
kąś nieokreśloną bliżej drob­
nicę, natomiast „fachowcy” 
próbują szczęścia na zalewis­
kach odrzańskich.

Jak wynika z chełpliwych 
opowiadań wędkarzy, nieustę- 
pującym pod względem fan­
tazji myśliwym, łagodna tego­
roczna zima pozwala im łowić 
ryby nie z tej- ziemi", w rze­
czywistości określa się je jako 
drobne pospolite rybki, popu­
larnie zf/ane „brzanami o- 
drzańskii^ii”. Klan wędkarzy 
tych zrzeszonych w Związku 
Wędkarskim jak też niezorga- 
nizowanych „ozikich” łowco w 
znad brzegów różnych bajorek 
i glinianek, stanowi społecz­
ność oryginalną. Hołdują bo­
wiem owej pasji zarowno ro­
botnicy Zastaiu czy Zgrzeb- 
'arek. majstrowie „Folskiej 
Wełny”, mżynierowe, adwo­
kaci, lekarze, nauczyciele,

dzę dlatego, że uzdrawiając inne 
dziedziny naszego życia zbiorowe 
go, tej nie możemy nie leczyć.

Tem.

Pisze do nas czytelniczka Tekla 
Kędziora:

Mąż mój Józef pracował przez 
8 lat w' Poznańskich Zakładach 
Mleczarskich (ul. Ogrodowa) bę­
dąc przewodniczącym Rady Za­
kładowej i dyspozytorem. Kiedy 
zaniemógł na zdrowiu, dyrekcja 
PMZ, pomimo długotrwałej choro 
by i blokowania przez niego eta­
tu, nie usunęła go jako nieużytecz 
nego dla produkcji człowieka i 
przez okres choroby do chwili zgo 
nu zatrudniała go, chociaż wie­
działa o nieuniknionej śmierci.

Gdy już męża zabrakło, ci sami 
ludzie pomogli mi, wdowie z 
dziećmi, w szybkim załatwieniu 
wszelkich formalności związanych 
z pogrzebem, wspomagając ma­
terialnie i oddając ostatnią przy­
sługę zmarłemu mężowi, Chcę im* 
wyrazić swą wdzięczność i podzię 
kowanie.

Zostałam także utwierdzona w 
wierze w dobroć ludzi faktem, że 
po tylu miesiącach od chwili 
śmierci męża, załoga przy podzia 
le wypracowanego funduszu zakła 
dowego pomyślała o rodzina-n 
zmarłych pracowników i zadecydo 
wała o przyznaniu nam jej na 
równi z załogą...

• Mało nie podoba się, to 
wręcz okropne słyszeć, jak z bu­
dynku Akademii Medycznej (ul. 
Fredry) przy jednej z głównych 
ulic, dochodzi skowyt przechowy 
wanych tam psów, widać dla ce­
lów eksperymentalnych. Czytel­
nik nie ma nic przeciw doświad­
czeniom naukowym, prosi tylko o 
przeniesienie psiarni w odpowied 
nie miejsce.

® Wszystko przez tę cytryny. 
Kiedy do sklepu „Owoce — Wa­
rzywa” nr. 13 (uł. Wrocławska 11) 
sprowadzono 10 bm. cytryny, roz 
prowadzono je... nieoficjalnie* po 
cichu. Wkrótce potem system ten 
zastosowano ponownie, co już wy 
prowadziło z równowagi naszego 
Czytelnika. Poprosił o książkę za 
żaleń, którą otrzymał po dłuższej 
dyskusji. Gdy chciał wpisać uwa- 
gę, kierowniczka wyrwała mu ją 
z rąk, zaczęła tupać i krzyczeć, że 
„nie poz.woli pisać”, że „jest w 
porządku”... Otworzywszy drzwi 
ryknęła: „Raus, ho nie wiem co 
zrobię!” — wyrzuciła klienta ze 
sklepu...

• Pani B. Antkowiak w skle­
pie PSS przy ul. Dąbrowskiego 
iróg Pięknej) czuje się jak na ma 
newrach zanim dotrze do lady: 
między skrzyniami, beczkami śle­
dzi, kapusty, ogórków, skrzyniami 
z oliwą i gorącym piecem. Po­
wierzchnia lokalu 2 m2 dla klien­
tów i trochę więcej dla towaru...

• Teraz, co prawda nie ma nie­
bezpieczeństwa, ale w razie goło­
ledzi ręce i nogi nasze są zagrożo­
ne. Gdzie? Przy ul. Szylinga i na 
narożniku (w dodatku nie oświet­
lonym) ul. Winklera, przed hote­
lem robotniczym. Po co światło...

krawcy, i kuśnierze, pocztowcy 
i kolejarze. Wszyscy oni są rów 
nj wobec przepisów zwyczajo­
wych praw wędkarskich, a 
pewną pozycję w tej zacnej 
społeczności osiągają dopiero 
zależnie od opanowania kun­
sztu wędkarskiego popartego 
sprzyjającym szczęściem, to 
znaczy od złowienia odrzań­
skiego „wieloryba ’, za jakiego 
uchodzi każda rybka o długo­
ści powyżej dziesięciu centy­
metrów. O takiej mówi węd­
karz z dumą, że złowił rybę o 
długości co najmniej... jednego 
łokcia.

W roku obecnym dla węd­
karzy lubuskich otwierają się 
nowe doskonałe perspektywy. 
Co tu dużo mówić, po prostu 
prawdziwy „raj”. Bowiem 
ąw.ązkowe koło, wędkarskie w 
Babimoście uruchamia obszer­
ny „Dom Wędkarza”, w któ­
rym każdy obcy przybysz- 
wędkarz znajdzie nocleg, pod­
ręczny warsztat naprawczy, a 
nawet dobrze zaopatrzony bu­
fet (przypuszczalnie w ...kon­
serwy rybne). Będzie to pierw­
sza na terenie województwa 
zielonogórskiego stała baza a- 
matorów wędki. Ułatwi ona i 
uprzyjemni szerokim masom 
uprawianie tego miłego, atrak 

■cyjnego sportu, a równocześ­
nie stanie się placówką szko­
leniową dla początkujących 
wędkarzy, którzy nieświado­
mie prowadzą połowy w spo­
sób niewłaściwy.

Wody śródlądowe Bamimoj" 
szczyzny, terenu sąsiadującego 
z Zieloną Górą, dają nowe, 
szerokie możliwości dla każ- 
nic”.

Mieczysław TURSKI


